
Ir . Kraków, P iątek  16 Czerwca 1898. Rocznic

Przedpłata wynosi:
w Krakowie: 

miesięcznie 1  zlr. 3 5  cnt., kwartalni i 4  zlr., 
półroczn i 8  z ir , rocznie 16  zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15  cnt. 
m.esięeznie.

Na prowiuojl 1 w oałej moi.archjl Austrii-Y/ąg.: 

miesięcznie 1 zlr. 70  cnt., kwartalnie 5  zL., 
póiToczn.c 10  zlr., rocznie 20 zlr.

Homer poiedyńczy C cnL nr prowincji 10  cnt.

P O I  S K '

w M jb tlż i codziennis d godzenie 8 rano.

Cena cgłoezeH:
Za wiersz peti*owv, lub jego miejsce, n  
pierwszy raz 10  cnt., za następne po 5  cn t  
Drobne ogłoszenia zwykfcm drukiem po f  cn t  
od wyrazu, tłustym drukmm po 5  cn t od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłc3zeń 
25  cnt. „Nadesłane" 2 0  cn t od wierna.

Adres dla telegramd~r:

„KURJER POLSKI" — KRAKÓW.
Kękopiadw Redakcja nac

J. L d m i n i ^ t i ^ i A ^ j a s  n i :  RTRa. ] i ^ l o i r j a n s J k i a .  T Sm ?*  2 9 .

Z bieżasei obwili.
W  delegacji austriackiej ro zpoczę ła  się 

r o z p ra w a  b u d że to w a ,  k ló ra  ja k  zwykle d a ­
je  p o ch o p  różnym  s tronn ic tw om  do zajęcia 
sw ego  s ta n o w isk a  w  dziedzinie polityki za ­
g ran icznej m o narch j i  Tym  razem , ja k o  j e ­
dyna  opozycja w ystępu ją  młodoczesi,  k tó ­
rzy leż grem ja ln ie  zapisali się do głosu

Jes llo  pon iekąd  o d w ete m  za wykluczenie  
ich od  udzia łu  w o b ia d a c h  komisji b u d ż e ­
towej. Tern  skw apliw iej  pospieszyli z a z n a ­
czyć sw oje opozycyjne s tanow isko

Jes t  rzeczą  szczególną, juk  b ardzo  j a k  
k o n s e k w e n tn i e  nie jako  w każdym  celu są 
m łodoczesi  negacją  s tanu  obecnego  m onar-  
cnji i to tak poliiyki w ew nętrzne j  ja k  i za ­
granicznej dziś m ia rodajne j .

N iezbyt d a w n o  w y n u rz en ia  m łodoezesk .e  
p rzybra ły  ba rw ę  spokojn ie jszą ,  zbladły a 
była to e ra  kok ie tow an ia  z P leneram i,  R us-  
sami. X kolei nadesz ło  siedm la t g łodu po 
s iedm iu la tach  obfitości.  P le n e r  ok az a ł  się 
najzacię tszym  w rog .em  młodej ru szczym y, 
i to w rog iem  dokuczliw ym , złośliwym. M ło­
doczesi nie m a ją  niczego do szukan ia  i do 
s tracen ia .  Z n o w u  więc w m ow ac h  ich za 
dźw ięczał ton ostry, radykalny .

P o  kilku s łow ach  w ypow iedz ianych  przez 
re fe ren ta  komisji budże tow ej  Dum bę, zaga 
ja jąeych  dyskusję, pierwszy z a b ra ł  głos, j a ­
ko m ów ca przeciw  b u d ż e to w i , p ro fe so r  
w szechnicy praskie j dr. Masaryk.

N aw iązu jąc  do alluzyj, zaw artych  w d łu ­
giem ośw iadczeniu  lir. K akiokyY go, pod  a 
d resem  prasy  berlińskiej, m ów ca  u tyskuje  
n a  lę zbyln ią  uprze jm ość .  Nie zas ługu je  
na  nią dz ienn ikars tw o  niemieckie.

Nie od dzisiaj p rzyb ra ło  ono  ton, pisząc
0 sp ra w a c h  Iró jprzym ierza d la  A us lro  W ę ­
gier n a d e r  ^dotkliwy Już w roku  zeszłym
1 u ro7.jecli.imu się delegucyj ło s i  rozp isy ­
w ała  się duśc pogaro liw ie  o m o cars tw ach  
spi zymierzonych. P ew n ą  w izytę w W iedniu  
opa l ryw a ty  dzii nińki n iem ieck ie  n ie d y sk re ­
tnymi k o m e n ta rza m i.

.Czegóż je d n ak  d re ą  N iem cy  .od A u s lm -  
W ę g ie r ? To, co w ypow ie itz ia ł  hr, k a ln o k y  
w' sw em  expose, p r z e d  kilku m iesiącam i 
g lo sd  os ten tacy jn ie  lir. C ap iiv i ,  s ław iąc  o 
sobę  cara Hosji i zapew niając o przy jaznych  
uczuciach  N iem iec d la  p ó łn o c n o -w sc h o d n ie ­
go sąsiada .

T o  wszystko nie było z d r a d ą  tró jprzym ie-  
rza, dla czeguż więc m aja  n ią  być p o k o jo ­
we w y n u rz en ia  aus lro -w ęg ie rsk ieg o  m in i ­
s tra  sp ra w  zagran icznych  W ogóle w N ie m ­
czech mierzy się p o d w ó jn ą  m ia rk ą  — s ie ­
bie i swoich sprzym ierzeńców . Hr. Caprivi 
w r a z i ł  się, iz tró j p rzym ierze  je s t  w N iem ­
czech na jbardz ie j  p o p u la rn e .  S tą d  wynika, 
że w  A uslro  W ęgrzech  i w e  W łoszech  je s t  
ono m niej p o p u la rn e ,  a  j e d n a k  jeśli kio 
kom u m a  ufać, to raczej Berlin W ied n io ­
wi, niż W iedeń  Berlinowi.

T u  m pw ca p o ru szy ł  sp ra w ę  n ie w y b ra n ia  
m lodoczechów  do komisji b u d że to w e j  przez  
co ci zm uszeni są do oznaczeni i w p le n u m  
delegacyj sp raw , k tó re  woleliby p o ru sza ć  w 
kule bardz ie j poufnem . P om in ięc ie  m ło d o -  
ezeehów  nazyw a prof. M asaryk b r a k i e m  
t a k t u .

Z aczem  rozpoczyna  się w ym iana  zdań

p o m iędzy  m ó w c ą  a p rzew odn iczącym  d e le ­
gacyj ks. W indischgrtitz ,  p rzy to c zo n a  w  wczo- 
rajszycn te legram ach .

W  dalszym ciągu p o d d a ł  m ó w c a  o p o z y ­
cyjnej k rytyce t ra d y c jo n a ln ą  politykę za g ra ­
n iczną  m o n a rc h j i  ośw iadczając  się p rzeciw  
trój przymierzu.

T ió j  p rzym ierze  jest a l iansem  politycznym, 
który  z A u s tro -W ęg ie r  robi sa telitę  Niemiec. 
W  Niem czech n a w e t  profesoi owie u n iw e r ­
sy te tów  w yraża ją  zapatryw an ie ,  iż A ustro  
YVęgry to .H in te r l a n d  ; niemiecki,  s tw o rz o ­
ny w celach szerzenia ku ltu ry  germ ańsk ie j  
aa  wschodzie .

P ra sa  n iem iecka udziela  n a p o m n ie ń  A u ­
slro W ę grom M w brew  ośw iadczen iu  hr.  Kai 
nuky 'ogo, twii rdzi m ów ca ,  iż m orały  n a ­
po tkać  m o ż n a  n a w e t  w p rasie  a u to ry z o w a­
nej. I lak berliński M ilitu r tsc h e n  W odten- 
h h tti  po w iad a  o armji austro-w ęgierskiej ,  
iz jes t  o n a  tak s łaba ,  źle zo rgan izow aną  i 
n ie u d o ln ą  do boju, żeby j ą  R os ja  zdruzgo 
la ła  n a  m ia z g i  w  wojnie , gdyby nie po m o c  
Niemiec. T ego  rodza ju  nauczki są n a  p o ­
rządku  dziennym .

T ró jp rzym ie rze  nie je.-,! to alians p o n u -  
larny. Budzi obaw y  podejrzen ia .  Nos. na 
sobie cechę tak  bardzo  s t ra teg iczn ie -m il i ­
ta rną ,  iż to u d e rz a ć  od razu  musi. J ego  
osią je s t  sp raw a  alzacka. S tw orzony  został,  
aby osłonić tyły N iem iec w przyszłej w o j­
nie z F rancją .

YVadą tró jprzym ierza  i ta  okoliczność, iż 
Niemcy połączyły sie n iem  z A u s t r o -W ę -  
gram i i W łucham i S to su n ek  j e d n a k  dw óch 
os ta tn ich  m ocars tw  do tej chwili n ie  ja sny .  
N.by to sprzym ierzeńcy, a  je d n ak  A ustro-  
W ęgry  roz tacza ją  kordon  ib rtec  na  p o łu ­
dniow ej granicy, 05 pism włoskich  nie m a 
d eb i tu  pocz tow ego  w A u s lro -W ę g rz e c h  O 
sla tn ie  wybory w Tryjeśc.ie wiele d a ją  do 
myślenia.

Przpchod/.ąc do pozytywnej Części sw ego 
p ro g ia m u ,  m ów ca, m todoczeski zaleca Au- 
s l rn -W ęgi om ścisłe oparc ie  się o Rosję. 
A u s lro -W ę g ry  są p o w o łan e ,  n aw e l  Niemcy 
p o je d n ać  z R os ją  (!!!)

T u  m o u e a  w padu  w  don  zachw ytu ,  w ła ­
ściwy pew nym  kohnn  czeskim, szkicując 

-stosunek R o s j i  * -do-. E u ropy-  i—o-diTi-alowitj.ic 
je j  po tę g ę  n iep o k o n an ą

Moc Rosji rzuca  cień n a  przyszłość Eu 
ropy. Ale R os ja  jest m ocars tw em , k tórego  
cele sięgają n a w e t  dalej po za E u ro p ę .  Ma 
ona  dwie tw arze ,  ja k  Janus .  O bok  e u r o p e j ­
skiej az ja tycką.

Dla Rosji — tego b a r a n k a  n iew innego , 
zdaniom  M usaiykow i W aszatych  — w a ­
żniejszą rzeczą  b u d o w a  kolei syberyjskiej, 
niż europe jsk ie  —  drobnostk i .  Nie A lzacja 
i Lotarygja ,  a le  Jn d je  są  sp ręż y n ą  p o ru s z a ­
ją c ą  dyp lom ację  rosy jską

Z R o s ją  ręka  w rę k ę  idąc, A u s t r o - W ę ­
gry m ogą para liżow ać n a  B a łk a n ach  i w 
Azji lewantyńsk iej w p ływ  h and low y  Anglji 
i F rancji ,  k tó ra  ek sp o r te m  sw ym  za lew a ją  
targi konstan tynopo li tańsk ie .

K o ńcząc  m ó w c a  p y ta  hr.  K a lnoky ’ego-, 
czy ,i n a  jak ich  określonych  danych  p o le ­
gają  jego nadz ie je  pokojow e, czy w szcze­
gólności pom iędzy  A u s t ro -W ę g ra m i  a R o ­
sją  doszło do po ro zu m ien ia  w kw est jach  
dotyczących s to sunków  p ó łw y sp u  b a ł k a ń ­
skiego.

D o ra d za  m ów ca ,  aby  A ustro -W ęgry  dały  
inic ja tywę do kongresu  w sp raw ie  robo in i-

tn icze j ,  a szczególniej w sp raw ie  8 g o dz in ­
nej dniówki.

N iem cy —- to i- p rzez  to  są s iad  i so ju ­
sznik n iedogodny ,  i ta m  od p e w n e g o  czasu 
p ro w a d z i  się  politykę n e rw o w ą ,  n ieobli­
czalną .

W  końcu  m owy prof. Masarzyka p o n a ­
wia się w ym iana,  zdań m iędzy  m ó w c ą  a 
p rzew odniczącym , który zn o w u  n ie  chce 
dopuśc ić  do om aw ian ia  sp raw y  pom in ięc ia  
m ło d e cz ec h ó v r przy  wyDorze komisji bud  
żetowej,  powołują ': się na  § 23 u s taw y  o
sp ra w a c h  w spó lnych  i g IG ust.  o p r z e d ­
s taw icie ls tw ie  pańs tw a .  Delegaci n ie  m ogą 
być odpow iedz ia ln i  za  o d d a n e  ro tu m , w y ­
b ó r  komisji ks W indiscligretz  in te rpe lu je ,  
ja k o  o d d a n ie  głosu , w o tow an ie .

Hr. B a d  e n  i, n a s tęp n y  m ó w c a ,  sk łada  
im ien iem  P o la k ó w ,  publiczną  deklarację, 
iż głosowali za  listą k an d y d a tó w  w myśl 
u s ta lonego  zwyczaju. Dzieje się ta k ,  iż d e ­
legaci każdego  k ra ju  s tanow ią  o k a n d y d a ­
ta ch  ze sw ego grona.

W yraża  dalej r ad o ść  z p o w o d u ,  iż pokój 
się ustalił.  Je s t to  don ios łe  d la Galicji , z u -  
wagi na  jej geograficzne po łożenie .  Jestto  
zd a n ie m  mówcy dzieło tró jp rzym ierza ,  k tó ­
re  jes t a l iansem  m ajacym  n ie  w o jnę  ale 
pokój n a  celu.

Z a p e w n e  o d la d  u s ta n ą  ze s trony  Rosji 
n iek tó re  p rak tyk i dla sąs iadów  n a d e r  d o ­
tkliwe. Do lei p o ry  t rw a  je d n a k  p o d z iem n a  
agitacja , której ow ocem  był skandaliczny 
zam ach  n a  m etropo li tę  S em b ra to w icza  w 
W iedniu .

M ów ca  w yraża  -w  pełnej delegacji g łę b o ­
kie ubo lew an ie  z p o w odu  tego godnego  
po tęp ien ia  pos tępku

S praw cy  zostali ukaran i ,  ale n a  le m  nie 
koniec. N ależy mieć n a  względzie, iż p o ­
b łażan ie  by łoby  p rem ią  n a  czyny p o d o b n e  
Śledzić należy rękę ,  n ie  n a rz ę d z ie ,  szukać 
sp rężyn  n m tu ią c e j  skrycie agitacji Gdyby 
po mci do g łębk i w yjść było p o trz e b a  aż 
zag ran icę ,  m o n a rc h ia  p o w in n a  upom nieć  
się o p rzysługu jące  jej p r a w o ,  być b e z p ie ­
czna w swych g ran icach .

P a c a k o w i ,  Który chc ia ł po lem izow ać 
z hr.  B a d e n im  w  sk raw ie  w yboru  komisji 
budże tow ej ,  przerw-:;! przewo-dnieząey.

P o lem izu je  P a c a ł  z hr.  B a d e n im  i w d a l ­
szym ciągu, nazyw ając  jego  wyw ody o ag i­
tacji pans law is tycznej  od w o ły w an iem  się 
do policji. A g i ta c je '  u s taną  z chwilą, kiedy 
Polacy d a d z ą  R u s in o m  ró w n o u p ra w n ie n ie  
w Galicji (!)

O św iadcza jąc  się za p rzym ierzem  ż R os ją ,  
m ów ca z u b o le w a n ie m  zaznacza, iż ks. K o-  
b u rg  zos ta ł  przyję ty n a  d w o rz e  aus tr jack im , 
podczas  kiedy n a w e t  su ł tan  n ie  zdecydu- 
w ał się o tw orzyć p rzed  n ie u z n a w a n y m  p a ­
nującym  'p o d w o je  i Yildiz-Kiosku

K.edy P acak  począł  znów  m ówić o p o ­
minięciu  m łodoczechów  w w yborze  kom i­
sji bud że to w e j  i pos tępek  P le t ie ra  n az w a ł  
b r  u  t a  1 n ym  (roli), o d e b r a ł . m u  p rzew o-  
d n ic /ąe y  głos. O d w o łan ia  P a c a k a  do  de le ­
gacji p lenum  nie uw zględniło .  Zn u d z ie le ­
niem  P acakow i n a d a l  g łosu  oświadczyli się 
tylko m łodoczesi.

D elegat A d a m e k  w chodz i od"azu  w  k o n ­
flikt z p rzew odn iczącym  i zrzeka się g łosu, 
skoro  m u  nie w olno  om aw iać ,  ja k  chciał,  
p o b u d e k  p o s t ę p o w a n i a  P l e n e r a .

P rzew odn iczący  ośw iadcza,  iż u sp ra w a c h  
zagran icznych  dozwoli m u  m ów ić,  j a k  ty l­

ko d ługo  zechce. A dam ek  i nas tępny  m ó w ­
ca S łoweniec Pfeiffer u ty sku ją  n a  ciężary 
w ojskow e, gnęb iące  lu d n o ść  m ocars tw ,  j a ­
kie w ch o d z ą  w  sk ła d  tró jp rzym ierza .

H e ro ld  po le m iz u je  z p rzew odniczącym , 
dow odząc ,  iż w  A u s tro -W ę g rz e c h  m e  m o ­
żna m ó w ić  o polityce zagran icznej,  nie p o ­
ru sza jąc  s p r a w  w ew n ę trz n y ch  Jako cel p o ­
lityce A u s tro  W ęg ie r  w skazu je  m ó w ca  po 
zyskanie sym patj i  lu d ó w  bałkańsk ich .  S tać  
bv się to m ogło  jed y n ie  tylko przez p izy -  
znanie  ludnośc i  słow iańskie j po  obu s t ro ­
nach  L itaw y p r a w  należnych  T a k  się j e ­
dnak  nie dzieje Dalej —  sądzi m ó w c a ,  iż 
tró jp rzym ierze  nie A uslro  - W ę g ro m  , ale 
N iem com  wychodzi n a  korzyść. S zanse  w y­
b u c h u  w e jn y  są n a  te a trze  za ch o d n im  bez  
p o ró w n a n ia  w iększe S ąs iad  w schodn i  R o  
sja, j e s t  tak  spokojny , iż ca r  raczej m ia r ­
kuje im p e t  w ojow niczych  N iem iec, niż sam  
z d ra d z a  za cz ep n e  dążności.  Czesi — k o ń ­
czy m ó w ca  — żą d a ją  zm iany  fron tu  w  p o ­
lityce i zew nętrzne j  i w ew n ę trz n e j  rao n a r-  
c n j i !

TAJNE DOKUMENTY ROSYJSKIE
v  spravuB obsadzenia Ironu w Bułgarji i usunięcia 

uzurpatora ks. Fjrdynando Koburg.

((.Jag dalszy).
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S ek re tn y  lid .  m in is tra  sp ra w  za g ra n iczn ych  
do cesarskiego p osła  w  B u ka re szc ie  z  d n ia  

S  s ie rp n ia  1889.

Najłaskaw szy  Michale A le k s a n d ro w ic z u !
D yrek to r  azj Ryckiego d e p a r ta m e n tu  za ­

k o m u n ik o w a ł  mi sek re tny  list W. Eks. w 
k tó rym  donosisz  o zach o w a n iu  się g o rszą ­
cym zastępcy  p o s ia  niemieckiego w  B u ł­
garji,  w zg lędem  m ieszkających  ta m że  rosy j­
skich pod d an y c h ,  n a d  którym i pow ierzono  
m u  opiekę. O tóż n a  takow y m a m  zaszczyt 
o dpow iedz ieć  W. Eks.. że n ie  m ogę żadną  
m ia rą  szczegółów zaw ar tych  w w s p o m n ia ­
nym  liśc ie  p rz e d s ta w ić  Cesarzowi, a to  g łó ­
w nie  z tej przyczyny, p o n ie w a ż  J. G. Muść 
odw o łu ją c  naszego  dyp lom atycznego  a je n ta  
i konsu la  w  Bułgarji,  i zm ien iając  w ydane  
przez  m in is te r jum  s p r a w  zagran icznych  po 
s tanow ien ia ,  sam  sp raw y  i in te resa  rosy j­
skich p o d d a n y c h  pow ierzyć  najm iłosciw iej 
raczy ł z n a jd u ją ce m u  się w Bułgarji zastępcy  
niemieckiego posła .  B a rdzo  by łoby  p o ż ą ­
dane ,  gdyby w  naszej i obcej p ras ie  
opubliKOwano fak ta  ta k  w yraźnego  s p rz e ­
ciwiania się rz ą d u  niem ieckiego naszym  
sp ra w o m  i in te resom  w Bułgarji.  W s k u te k  
c„egn o d w o łu ję  się do pom ocy  i p o p a rc ia  
W . Eks. prosząc,  iżbyś ła sk aw ie  p r z e d s ta ­
wicielom prasy ,  a p rze w a żn ie  k o re sp o n d e n ­
to m  do naszych  gazet,  ob jaw ić  raczy ł te  
życzenie cesarskiego rzą d u ,  o p ub likow an ia  
tyle razy  w sp o m n io n y c h  fak tów  ta k  w p r a ­
sie naszej ja k o  i cbcej .  Rosyjskim  p o d d a ­
nym, zgłaszającym  się do p o se ls tw a  ze 
skargam i n a  u t ru d n ie n ia  stav,' .ane im w  
p ro w a d ze n iu  h a n d lu ,  zechcesz W . Eks c-  
świadczyć. iż w  obecnej chwili ska rgom  ich 
n ie  m ożem y n a d a ć  należy tego  biegu, p o n ie ­
w aż  rząd  cesarki n ie  zgadza  sie n a  p oby t

sw ych  p o d d a n y c h  w  k r a ju ,  w k iórym  rz ą d  
je s t  n ie p ra w n y  i w rogo  dla n a s  u sp o s o ­
biony.

52.
S ekre tn a  depesza d yrek to ra  azja iyckiego  
departam en tu  ao cesarskiego posła  to B u k a ­

reszcie z  d n ia  2 8  s ie rp n ia  1 8 8 9  r.

Nasz przedstaw ic ie l  w  Belgradzie, donosi 
m in is te r jum  cesa rsk iem u sp ra w  . ^ g r a n i ­
cznych, że królewski r z ą d  z p o w o d u  n a d ­
chodzących  w yborów  do p raw o d aw c zeg o  
zg ro m a d ze n ia  i z p o w u d u  śc ieran ia  się 
rozm aitych  politycznych s tro n n ic tw  n ie  j e s t  
w m ożności zapew n ić  opieki p rze m ieszk u ­
jącym  tu ta j  e m ig ran to m  bu łg a rsk im

P. S erg ie jew  p re z e s  m in .s te r ju m  serbskie 
go w y p o w ia d a  życzenie, aby  aż do u k o ń ­
czenia  zLlizających się w yborów , bu łga rscy  
em igranci  pow strzym ali  się w  Serb ji  od  
wszelk ich  kroków  nieprzy jaznych  przec iw ko  
b u łg a rsk ie m u  rząd o w i i księciu K o b u r-  
ó osń-

W sk u tek  tego up raszam  na juprze jm ie j  
W . Eks. o dan ie  odpow iedzi,  czy nie za 
chodzą  ja k ie  w ażne  przeszkody, p rze n ie s ie ­
nia  w spom nionych  wyżej em .g ran tó w ,  p r z y ­
na jm nie j  na  jak iś  czas do ru m u ń sk ic h  n a d ­
b rzeżnych  m ias t  p a d  D u n a je m

53.
Sekre tna  depesza cesarskiego posła  w  B u ­
kareszcie do dyrek to ra  azja tyckiego  d e p a r ta ­

m en tu  z  d  5 w rześn ia  t r
W  odpow iedz i  n a  s e k re tn ą  d ep eszę  z d. 

2S s ie rpn ia  b. r. do tyczącą  p c z w o le n .a  p rze ­
n ies ien ia  n a  jak iś  p rzyna jm n ie j  czas, em i­
g ran tó w  bu łga rsk ich  do m ia s t  n ad b rz eżn y c h  
ru m u ń sk ic h  n a d  D u n a je m ,  ośw iadczen i W  
Eks., że je szcze  w  r. 1SS7 ru m u ń s k ie  mi 
n is ‘e r ju m  nak a za ło  p re fek to m  wszystkich 
obw o d ó w  gran .czących  z b u łg a r ją ,  aby  e- 
rn ig ran tom  bu łg a rsk im  n ie  dozw alali  p r z e ­
b y w ać  w m ia s ta ch  n ad b rz e ż n y c h  r u m u ń  
sk ich  n a d  D una jem . O bec n ie  n a  m o ją  usil 
n ą  p ro śb ę  królew ski r z ą d  w yją tkow o  em i­
g ra n to m  zajmu;,ącym się h a n d le m ,  p o by tu  
ta m  m e w zbran ia .  Ci zaś, k tórzy  n ie  mają 
o dnow i jdn iego  i w yraźnego  p o w o ła n ia ,  
m o g ą  m ieszkać w m ia s ta c n  zna jdu jących  
sp  w  głębi R u m u n ji .

P rz y tem  p o cz u w am  się do ob o w iąz k u  o- 
św ia ćc zen ia  W  E ts . .  że m o jem  zdan iem  
poo y t  em 'g ran tó w  b u łg a i  skich czy to  w  n a d ­
b rzeżnych  n a d  D u n a je m  m ias tach ,  czy też 
w  głębi R r m u n j i  d la  nas ,  m ianow ic ie  n ie  
p rz e d s ta w ia  n a jm n  ejszej korzyści. Gi lu ­
dzik już w ielokro tn ie  dali d ow ody ,  że w 
p o b u d z e n iu  do . r u c h u  lu dnośc i  miejskiej r u ­
m uńskiej,  nie zdolni są o d e g ra ć  ważniejszej 
roli. Je s tem  n a w e t  p rze k o n an y ,  że pob y t  
em ig ran tó w  bu łg a rsk .eh  w  ru m u ó s k  oh n a d ­
gran icznych  m ia s ta ch  w yw oła łby  większą 
czu jność bu łgarsk ich  re jen tów  i m oże  s p o ­
w odow ały  kon tro lę  baczn ie jszą  n a d  temi 
osobam i,  jak ie  rzeczywiście wielce są  d la  
n a s  korzys tne  i p o trze b n e .

(C iąg  d a lszy  n a s ią jn ) .

Kóftr nlno w Rutiawie.
O trzym ujem y  n a s tę p u ją c e  sp raw ozdan ie  

n ap isan e  p rz e z  w łośc ian ina,  k tó re  p o da jem y
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(Ciąg dalszy).

Szlom a zobaczyw szy w chodzącego  Grzybka był 
n a  to p rz y g o to w a n y m , żo albo go tenże _ n a ty c h m ia s t  
za drzwi wyrzuci,  a lbo  też zażąda  znaczna więcej ja k  
dziesięć tysięcy 7łr. K łan ia jąc  się tedy nisko, n iem al 
do ziemi, schwycił rów nocześn ie  kapelusz  i laskę i do 
sam ych  drzwi n e m a l  się p rzysuną ł.

A d w o k a t  zauw aży ł  to wszystko i m ierżąc go 
t ryum fującym  wzrokiem odez w a ł  się w te  s ł o w a :

— D o p ra w d y  nie po jm uję  co p a n a  do m nie 
sp ro w a d z a ?

— Jaklo  pan m ecenas  m a  n iewiedzieć, że pan  k a­
zał p rz y n u s ić  dziesięć tysiąców.

— Ale j a  nie p o trze b u ję  p ien iędzy!
—  Jak m o ż n a  nie p o trz e b o w a ć ,  kiedy m ożna

brać  ?
— Bardzo to  ła d n ie ,  że ni p a n  chce koniecznie 

zapłacić, a le nam yśliłem  się, iż nie m ogę wchodzić 
w taką  sp raw ę.

— Jak to  w la k ą  s p r a w ę ?  co ló je s t?  to jesl 
ro z b ó j?  przecież p an  m ecenas  te k o n tr a k ta  am  
p i s a ł ?

— P o k a z u ją  się j e d n a k  now e rzeczy.

—  Co m a  się pokazyw ać , kiedy te ra c h u n k i  
m o ż n a  zniszczyć.

—  A ja k  z lego wyniknie  proces.
S z lom a ociera ł kroplisty  p o t  z czoła, w cho  dząc 

za a d w o k a te m  do jego  kancelarji .
— Nu proces,  od ez w a ł  się  po chwili, to może 

być zawsze, a j a k  p an  m ecenas  będzie  m nie  bronić, 
to j a  b ęd ę  w ygrać każdy proces.

—  Nie pan ie  K om iker.  pap ie ry  m ogę spalić ,  gdy 
to p a n u  raz  p rzyrzek łem , ale n ie b ędę  p a n a  więcej 
zas tępow ać  w  żadnej sp raw ie .

— Gzy to j a  nie chcę zap łacić ,  żeby p a n  nie 
m ia ł  m nie  zas tępow ać.

— Mam ju ż  dość z p a n e m  k ło p o tó w !
Żyd z trzech  kieszeni w ydobył p ien iądze  i ro ­

złożył n a  b iu rku ,  aby tym w idok iem  olśnić a d w o k a ta  
i pozyskać  jego  życzliwość. '

G rzybek w zruszy ł oboję tn ie  ram ionam i.
—  M ogłem był mieć sto razy tvle, rzek ł  z na  

ciskiem, gdyby nie pan.
S zlom ę aż ciarki przeszły. Nie p o jm o w a ł  te raz  

z go ła  o co chodziło  Grzybkowi.
—  S trac i łem  przez  p a n a  całą obyw ate lską  k lien ­

telę, c iągną ł  dalej adw oka t ,  a m og łem  mieć na j lepsze
sprawy.

—  P a n u  żal te  kilka szlachcice, co ra c h u n k .  nie 
płacą , j a  p a n u  m ecenasow i b ęd ę  zaraz  ods tępow ać ,  
co j a  przez  nich  s t ra tn y  za  rzepak i owies. J a k  tylko 
ze dw o re m ,  to te raz  n ie m a  żaden  gescheft.

— Ale n a  tych dw orach  zrobiłeś  p an  f o r t u n ę !
—  Co to za fo r tu n a  te p a re  tys ionców  co są  po

różnych  l u d z i a c h ! A lbo ja  to kiecty zbiorę ?
—  No p r o s z ę ! więc p a n  K urn iker  taki b i e d n y !
—  Chw alić  B o g a  człowiek m a  tyle. aby  żyć
—  A  m a ją tek  z iem ski?  A  d o m ?

— Niech p a n  m e ce n as  ła skaw  liczyć m oje  d łu ­
gów, to p a n  będzie  w idzieć m oje  biede.

— W ieleż m i p an  da je  pieniędzy.
— Dziesięć tysionców , chociaż to  mój grosz

osta tn i.
— Ale m n ie  się należy więcej.

Żyd aż podskoczył.
— P an ie  m e ce n as  j a  b ędę  um ierać,  ale j a  ju ż  

nie m ogę  nic dodaw ać .
—  Muszę mieć jeszcze w ekse l Grzesickiego.
— Nu j a  go m am , ale n a  to m oje  żone  da ła  

p ie n io n d z e ; to j a  je j  m uszę  o d d a w a ć  weksel.
—  W y s ta ra  się p an  o p ien iąd ze  i o d d a  p a n  ż o ­

nie  a ja  m u sz ę  mieć ten  weksel
S tanow czy  ton G rzybka nie dopuszcza ł  dalszej 

rozpraw y.  S z lom a co p r a w d a  k o n te n t  był w  duszy, 
ze a d w o k a t  n ie zażąda ł  czegoś więcej.

— A le  p a n  m e c e n a s  będzie  za raz  niszczyć te 
ra c h u n k i  za m ój las.

—  Zniszczę to  co m ara  wr m oich  ak tach
Zyd w ydoby ł ak c ep t  Grzesickiego i poiożyl' go 

na b iu rk u  obok  s tosu  p ieniędzy.
A d w o k a t  z najz im niejszą  krwią, przeliczył p ie n ią ­

dze, sc h o w a ł  je  raz em  z wekslem  do kasy w er th e i-  
rnow sk ie i , a n as tęp n ie  p o d a ł  S zlom ie spory  plik 
ak tów .

Żyd p rze g ląd a ł  je pilnie, założywszy okulary, od 
czasu  do czasu w zd ,  chał,  to znów  z p ew n y m  w yrzu ­
tem  sp o g lą d a ł  n a  Grzybka, w reszcie po  pó rgoozinnem  
b a d a n iu  złożył j e  n a p o w ró t  i rzekł z łam anym  głosem:

— T o  nie było w a r te  dziesięć Ł/sioncow
—  W  sądzie  karnym  oceniłby j e  p a n  t ro c h ę  w y­

żej — o d p a r ł  spokojnie adw eka t .
—  Ja  myślał, ■ e tu  są  kwity o ryg ina lne  m ego  

ojca, a  tu  tego nie  ma.

— A le są  r a c h u n k i  w ła s n o rę c z n e  s ta rego  Łoni-  
ckiego.

Mówiąc to, w y d o b y ł  Grzybek z ak tów  zwitek Da- 
p ie rów  pożó łk łych  i rozłożył p rze d  żydem

—  Widzi p a n  ?
— Niepocipisane.
— M ożnaby p rze p ro w ad z ić  do w ó d  ze z n a w có w .
— Nu, co ja  m a m  robić, j a  m uszę p a n u  wierzyć, 

ale jak  j a  b ęd ę  stracić , to j a  b ę u ę  p a n a  przek linać ,  
to p a n a  m e ce n asa  nieszczęście spotKa.

Głos Sztom y n a b ie ra ł  przy tych s ło w a ch  to n u  
p raw dziw ej rozpaczy, a  wzrok jego  p o że ra ł  ró w n o c z e ­
śnie  kasę  w erd ie im ow ską  adw oka ta ,  w  k tórej spoczę ła  
n a  zaw sze tak  znaczna  sum a.

Grzybek tym czasem  lajspc ojnii j rzuc i ł  ak ta  n a  
kom inek  i p o d p a d ł  je  świecą. W id o k  p a ląc y ch  się  p a ­
pierów  uspokoił nieco Sziomę.

—  Panie m ecenas  — rzek ł  p rz y t łu m io n y m  już  
głosem, niei h p a n  pow ie,  że j a  n .e  b ę d ę  stracić.

—  Zrobiłem  co p a n  żąda łeś ,  a raczej do czego 
mnie  pa.i zmusiłeś,  bo n ie  ch c ia łe m  b ”ać p ieniędzy.

—  Nu, to p r a w d a !
—  Dajże mi p a n  św ię ty  spokój i szukaj soDie 

innego i *wr .cata. Js n ie b e d ę  przeciw  p a n u  p r o w a ­
dzić p rocesów , a le  n ie  . m ogę  i n ie b ę d ę  p a n a  więcej 
zas tępow ać.

Zyd sk łon i ł  się nisko i w yszed ł w oraym  krokiem  
N ajsm utn ie jsze  p rzeczu c ia  dręczyły jego  u r m s ł ,  pc - 
mimo, że sam  na  to p a t rz a ł ,  j a k  spuońęły dow ody  ego 
zbrodni.

(Crąc dalszy nastepi).
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w  całości b ę d ą c  z d a n i a , że zdo ła  pouczyć 
szerszy ogól o don ios łem  znaczen iu  Kółek 
ro lniczych i sk lepików  w ie jsk ic h :

„ S z a n o w n e  Z grom adzen ie  ! Gdy rok  te m u  
s ta n ą łe m  p rze d  wami, szanow ni członkowie, 
ze s p r a w o z d a n ie m , d a łe m  w am , jeżeli so 
b ie p iz y p o m in a c ie  p izyrzeczen ie ,  że za rok, 
gdy n am  P an  Bóg doczekać pozwoli,  s ta n ę  
z rach u n k iem , który w as  więcej je szcze  za 
d ow o im  Dzisiaj j e s te m  w tern lniłem po  ■ 
łożeniu ,  że przyrzeczen ia  tego d o trzym ać  
mogę.

N a w stęp ie  atoli zaznaczyć m u s z ę , że 
w ielka liczba Kółek rolniczych n iezupe łn ie  
sum ienn ie  spe łnia  obowiązki,  ja k ie  człon 
kow ie ich w myśl s ta tu tu  d o b ro w o ln ie  n a  
siebie biorą. Gdzie tylko b o w iem  przy woli 
dob rych  luazi p o w sta je  Kółko rolnicze, tam  
za raz  wszyscy je d n o  i to sam o  m a ją  na 
myśli t. j za łożenie  chrześcijańskiego skle­
piku. A przecież  s ta tu t  T o w a rz y s tw a  K o­
rek ro ln iczych nie tylko ten  je d e n  o b o w ią ­
zek  n a  bark i  cz ło n k ó w  swoich k ła d z ie ;  
wszak  s ta tu t  te n  pow iada ,  że członkowie 
Kółka ro ln iczego  m ają  ja k  najczęściej Zgro­
m adz ić  się, celem w za jem nego  p o ro z u m ie ­
w a n ia  się i n a u c z a n ia ;  cz łonkuw ie Kółka 
ro ln iczego  m a ją  obow iązek  karcić  w z a je ­
m n ie  w  gm inach  pijaństwo, sw aw olę ,  m a r ­
n o tra w s tw o  i p ien iac tw o, a dop ie ro  n a  d a l ­
szym plan ie  je s t  za łożenie  sk lep 'ku .  T y m ­
czasem  dzieje się zupe łn ie  p rze c iw n ie ;  g d r ie  
p o w sta je  Kółko, tam  na jp ie rw  za k ła d a ją  
sklepik i na  tym zwykle wszystKo się k o ń ­
czy, bo  inne  paragra fy  s ta tu tu  leżą o d ło -  
giem

Zupe łn ie  tak sam o  ma^ się rzecz u uas, 
a naj lepszym  tego d o w o d e m  je s t  ta  okoli­
czność, że sk lep iku  naszego  w  alej oko­
licy nie naz y w a ją  inaczej', tylko „K ółk iem 11, 
Lo w n im  k o n c e n tru je  się już  to wszystko, 
co Z a rzą d  K ó łk a  p rze z  2 la ta  niugł uczynić.

P ra w d a ,  że p ijańs tw o  zm ala ło ,  ale jestże 
lo naszą  za s łu g ą ?  Czyśmy w tym celu 
w pływ  jaki n a  cz łonków  wywierali ? z a s łu ­
ga to Księdza p ro b o sz c z a ,  Który ju ż  nie 
ja k o  członek Zarządu , ale ja k o  duszpaste rz  
w szelkich  dołożył s ta rań ,  aby  swoich p a r a ­
fian z tej s trasznej wyleczyć choroby . Z g r o ­
m a d z e n ia  członków, nie było od n iepa in ię t  
nych czasów, czytelnia pozos ta je  nietkniętą, 
książek  nikt nie pożycza ,  ja k  gdyby to, co 
ju ż  umiemy, na  zaw sze  n a m  ju ż  w y s ta r ­
czyć mogło.

P ien iac tw o ,  ja k  is tn ia ło ,  tak  istnieje, a  
m a rn o t ra w s tw o  ciężko za p raco w a n eg o  g ro ­
sza z każdym  dn iem  sta je  się w iększem.
I pow iedzieć  m uszę,  że jeżeli w  którym , to 
w łaśn ie  w tym k ie runku  Z arząd  cały, i 
cz łonkow ie K ółka  ro lniczego najw iększą 
w ytężyć pow inn i uw ag ę .

Ja, p rzenyw ając  obecn ie  w  K rzeszow icach  
naj lepszą  m a m  spo so b n o ść  p rzypa trzyć  się, 
ile tam  pieniędzy każdego pon iedzia łku  g i ­
nie, za c o ?  za chleb  m oże?  O n ie !  za w ó d ­
kę, a rak ,  piwo, h e rb a tę  i cygara. 1 z ro zu ­
mieć tego w  żad i n sposob  nie mogę, co lo 
za dzika musi być p rzy jem ność ,  sp rz e d a ć  
o s ta tn ie  z iarno ze sąsieka, aby za o trzy m a­
ne p ien iądze  upić się lak, aby p o te m  d o ­
p iero  w row ie wytrzeźwieć. A czy to się n a  
tern tylko kończy? A  n a  ileż to innych  nic 
po trze b n y ch  w yda tków  sypie się grosz ? 
Gzy to  na jb iedn ie jsze  n a w e t  wesele, p o ­
grzeb, chrzest,  odbędz ie  się przy  je d n e j  
szk lance  herba ty  i cyga rze?  głupia am bicja ,  
fałszywy jakiś  wstyd, p o p y c h a  n ie rozsądne  
go w łośc ian ina  do tego, że dla p o k az an ia  
się, p o cz ęs tunku  i p ija tyki,  sp rz e d a je  d o ­
bytek, za s taw ia  grun t.  Chcecie się o tern 
p rz e k o n a ć ?  Zajrzyjcie do ksiąg h ipo tecznych  
i ksiąg  kasy pożyczkowej w  sam ych  tylko 
K rzeszow icach , a p rze k o n ac ie  się, że n ie ­
którzy lak  są już obdłużeni,  że d la  nich 
p raw ie  n i 5 ma r a t u n k u ;  p a rę  la t  jeszcze 
takiej gospodark i ,  a  trzy części kochane j  
R u d a w y  w  obce, nie Ja j  b o że , wrogie 
p rze jdz ie  ręce. Cfrunta są  b a rd z o  r o z d r o ­
bnione ,  a  tak obd łużone ,  że śm iało  m o ż n a  
pow iedzieć ,  m ało  R u d a w ia n  je s t  p a n a m i  
n a  swojej świętej ziemi. A d laczego tak 
j e s t  ? bo  się nie um iecie  ra c h o w a ć  z g ro ­
szem, b. nie og ląda jąc  się na ju t ro ,  syp ie­
cie n im  dzisiaj bez m iary  i po trzeby .

Z tej s trony więc najw iększe cz łonkom  
naszego  K ołka grozi n iebezp ieczeństw o , i w 
tym w łaśn ie  k ierunku  wytężyć w inniśm y 
u w a g ę  naszą ,  aby się ra tow ać .

P a m ię ta jm y ,  że d o tą d  n a m  dobrze ,  póki 
g run t m am y p o d  nogam i,  a le  niech no  się 
on  n a m  z pod  nóg  usunie , run iem y w  p r z e ­
paść, z k tó re j  się podźw ignąć nie będzie 
m ożna. Bierzmy sobie  p o d  tvm  w zględem  
przyk ład  z N iem ców, ja k  oni to  p ięknie  i 
p rak tyczn ie  gospoda ru ją .  N iechnoby oni, 
czego Boże b ro ń ,  objęli w  p o s iadan ie  R u -  
d aw ę ,  p rzekonalibyście  się, jak ioby  oni z tej 
ziemi w ykopali  skarby. D laczego?  Bo n ie­
miecki ch łop  m a  rozsądek ,  grosz oszczędza, 
n ie d a  się byle kom u obałam ucić ,  a  przy- 
tem  je s t  oświecony, bo nie p o p rze s ta jąc  na  
e lem e n ta rn e j  nauce,  czyta sob ie  gazety  i 
pożyczone książki i pow odzi m u się d la tego  
doLrze.

Nie b ierzcie  mi, kochani członkowie, p o ­
wyższych słówT za  z ł e ; p raw d a ,  że ja  nie 
k siądz i kazań w a m  p raw m  nie pow in ienem , 
a le  przecie  w r ty k a ć  d rug im  błęay i r a ­
dzić, jak im  sposobem  pozbyć icl się m a ­
ją ,  je s t  onuw iązkiem  każdego  chrześcja-  
n ina .  A p o te m  m ó w ;ę w a m  to wszystko 
d la tego, bo w am  d o b rze  życzę, bo  chciar 
bym, abyśm y przy zbliża jących się św ię tach  
wielKanocnych, p o d a ł '  sob is  w z a je m n e  d ło ­
nie i powiedzie li sobie ta k  szczei ze i s e r ­
decznie : „Przy pom ocy z m a r tw y c h p o w s ta -
łego  Chrystusa,  pow stańm y i my z n aszych  
b ł ę d ó w ; weźm y się do pracy, po m a g a jm y  
sobie  w zajem nie ,  oszczędzajm y ten  grosz, 
n a  który tak ciężko p racu jem y, a m iłu jm y  
się ja k  b rac ia  i synow ie je d n e j  ziemi “ !

A  te raz  p rzys tępu ję  do sp ra w o z d a n ia  z 
czynności han d lo w e j  naszego  Kółka i na 
w ś lęp ie  podn ie ść  m uszę tę  p o c i ‘sza jącą  o- 
koliczność, iż sklepik nasz  znakom ic ie  się 
rozwija. W  r. z. bow iem  o b ró t  kasowy wy 
nosił  18-863 złr. 33 ct., te raz w ynosi 24.227

złr. 48 ct., a  w ięc o 5864 złr. 15 ct. w ię ­
cej. W  r  z. je a n y m  centem  obrócil iśm y 78 
razy, w  tym 77 razy. W  r. z. czysty zysk 
w ynosił  250 złi.,  w tym wynosi 317 złr. 
65 ct.

W  nocy z d. 31 grudn ia  r. z. na 1 sty­
cznia r  b. p rz e p ro w a d z o n o  najściślejszą 
kon tro lę  chrześcijańsKiego sk lepu  i jego 
ksiąg, a kom isja  z łożona  z sek re ta rza .  W oj 
c iecha W ąchaia ,  M ichała W ą c h a ła  i Błażeja 
Marony, zna laz ła  rezu lta ty  n a s t ę p u j ą c e :

A l S tan  czynny:

W a r to ść  to w a ró w  zapasow ych  1470 złr. 41 ct.
G o tów ka w k a s i e    . 282 „ 41 „
U d ł u ż n i k ó w   425  |  98 „
W a r to ść  in w e n ta rz a  . . . .  90  „ — „
TJdział w Z w iązku  „Kółek

ro ln iczych11 25 „ — „

R a ze m  . . . 2303 złr 25 ct.

B) S ta n  b ierny :

N r 'ęż y to śc i  d ł u ż n e ................... 719 złr. 23 ct.
Udziały   .................................. 313 złr. 40  ct.

R a z e m .  . . . 1032 złr. 63 ct

S tan  czynny w p o ró w n a n iu  z b ie rnym  o- 
kazuje  pozos ta ło ść  w kwocie 1270 złr. 62 
ct.; w myśl uchw ały  Z arządu  za c z y s t y  
z y s k  u w a ż a  się cz w ar tą  część kwoty  p o ­
wyższej t. j  317 złr. O.ó ct a. u .

U praw nien i cz łonkow ie czysty zysk oz 
dzielili w sposób  n a s t ę p u j ą c y :

1. Od u dz ia łów  p rzyznano  
cz łonkom  10%  od 313 złr.
40  ct p r o c e n t  ten  wynosi 81 złr  34 ct.

2. N a  pobie len ie  kościoła  . . 100 „ — „
3. Na w otyw ę dziękczynną . 2 „ — „
4. Je d n o ra z .  datek  n o w o ro ­

czny s k le p ik a rz o w i ................  15 „ — Jj. J
5. Do kapitafu  że laznego . 169 „ 31 „

R a z e m .  . , . ;sl7 złr. 65 ci.

Ksiądz p ro b o szc z  J. Łobczow ski p rzyrzek ł 
n ab ożeńs tw o  o d p r a w ić  bez in te resow nie ,  a 
2 złr. o f ia row ał n a  pobie lenie kościoła.

S ta n is ła w  P olaczek  
sekre tarz .

nie zda ją  mi się być iden tyczne z parce lą  
obecnie  sp o in ą  i. 2538, bo ona  w ynosi 218 
m. 1228 [ j ° ,  a p ra w d o p o d o b n ie js z e m  m i 
się w ydaje ,  że o na  z n a jd o w a ła  się na  d o ­
linie Rów ienk i m b  oKoło R onatk i ,  gdyż te 
okolice, za szczytami gój p u łożone ,  m usia ły  
być przez  k am erę  w N ow ym  T a r g u  u rzę ­
dującą ,  n iew ątp liw ie  z p o w o d u  liudnośc i  
k om u n ik o w a n ia  się z niemi od  s trony  Ga 
licji zw olna  co raz  mniej s trzeżone ,  i zw olna  
przez są s iadów  przyw łaszczane .  W ynika to 
je szcze s tąd , że ła tw ie j  było wszelakiej s t r a ­
ży rządow e j  s trzedz  granicy  z okolic M o r ­
skiego Oka i granicy  rzpki Białki p rzed  p r z e ­
m ytn ikam i c ło w /m i,  a  szczególnie ty ton iu  
węgierskiego, ja k  w okolicach R o h a tk i  i 
doliny Rów ienk i P rzypuszczen ie  więc tych, 
co ow e droDne spory  p ry w a tn e ,  dotyczące 
innych  p rzedm io tów , chcą vs jakiś  sposób  
pow iązać  z obecną  s p r a w ą  politycznego 
znaczenia ,  p rze d s taw ia  mi się ja k o  mylne 
i p rzez  nich  bliżej nie z b a d an e ,  a  w k a ­
żdym  raz ie  za inącc jące  w łaśc iw e  ocenienie 
pow stan ia  i rozw o ju  obecnego  sporu  g ra ­
nicznego. T o  je h n a k  pozos ta je  faktem , że 
n ie  o a  r. 1811, aie n a w e t  do roku  1824 
nie istniał s p ó r  z obecnym  s p o te m  iden ty ­
czny.

( C iąg da lszy  n a s tą p i) .

K aL iiaa rz .  Dziś- sw. Justyny i Benona; ju tro :  
św Adolfa b. i Marcvana.

Ignacy O strzeszennez  
przewodniczący .

SPOR 0 MOftóKIE OKO.
O d p o w ie d ź  „ P ester  L lo y d o w i '1

przez
!~ .dw cH ata  d r a  R e t i n g e r a .

iDiąg dalszy).

W  kilka lat później,  bo w roku  1824 n a ­
stąp iło  d rug ie  w ydan ie  p o d  ty tu łem  : K onig- 
reich  G a li z  ten u n d  L odom crien , herausgege 
le n  im  Ja h re  1790  von L icsg a n  ig nuch  den  
uorziiglichsten n tu eren  H ilfsg u e lte n  oermehrl 
u n d  verbussert vom  k. k. o ster. G enerułąuar- 
tirm eist.erstabe, a le i to, w edle  n a jz n a k o ­
m itszych  now szycn  poszuk iw ań ,  po m n o ż o n e  
i p o p raw io n e  w ydan ie  sz tab u  je n era lnego  
nie zna  dzisiejszego sporu ,  i obe jm u je  ów 
cłowy graniczny p u n k t  R o h a ik ą  zwany, i 
dolinę R ów ienk i,  p rzyznając  Galicji nietylko 
Rysy. Żabie, N ad Rybie, Polski G rzebień ,  
a le  i p ia t  ziemi p oza  szczytami tych gór, 
aż  po Ł om nicę.

Do tego s ta n u  p ra w n e g o  p rzy łącza się 
jeszcze J ó z e f i ń s k a  m e t r y k a  (Joseph i-  
sehe G rundw im essungsbuch)  o b e jm u ją ca  sp o r ­
ne  obecn ie  parcele ,  jako  b ezspo rn ie  do g a ­
licyjskiej gminy Brzegi (Białka) należące.  
W ogóle  wszystko to , co pod  w zg lędem  p r a ­
w a  publicznego  m oże  służyć za  u rz ę d o w ą  
p o d s ta w ę ,  p rz e m a w ia  z całą s tanow czośc ią  
za nam i,  i n a w e t  n ie  za w ie ra  najm niejszej 
wskazów ki w zg lędem  późniejszej P ra tensions-  
l in ie  węgierskiej.

Nie zmieniało  to j e d n a k  w m czem  w a ­
żności p ra w a  publicznego , że graniczący ze 
so b ą  p ry w a tn i  w łaścic iele raz  żyli ze sobą  
w zgodzie i pokoju ,  to zn o w u  mieli ze soLą 
ro zm a ite  d r o b n e  spory, do czego szczególnie 
te  okolice n a d a w a ły  się z p o w o d u  sw ego t e ­
r e n u  i z po w o d u ,  że z je d n e j  s t ro n y  był 
p ryw a tny  właściciel, a z drugiej k a m e ra  
rzą d o w a ,  nie b a rd z o  d b a ła  o to, co się za 
R y sam i na  dolinie R ów ienk i dzieje, w iedząc ,  
że rząd  i tak zam ierza  te góry i lasy; p r y ­
w a tn e m u  odbiorcy  sp rzedać .

IV.

O dróżn ić  więc należy d o b rze  s tan  rzeczy, 
polegający n a  p raw ie  p u b l ic z n e m , od sp o ­
rów i p re tensy j p ry w a tn y c h  mięcizy s ą s i a ­
dam i,  od  czasu do czasu w rozm aite j  for­
mie i o r ó ż n o ro d n e  p rzedm io ty  p o w s ta ją ­
cych. O n iek tórych  takich sp o rach  w sp o m i­
n a  sp raw o zd a n ie  M o c h n a c k i e g o  r  lo k u  
1883 i sp raw o zd a n ie  se jm ow e posła  Z o l l a  
z 6-go w rześn ia  1 -84  r.

Mianowicie w sp o m in a  M ochnacki,  .ż w r. 
1811 przy sposobnośc i  u rzędow ego  po m ia ru  
geom etrycznego  g m m  Z akopane-K ośeieh  ;ko 
za k w es l jo n o w an o  część lasu u gran ic  komi 
ta lu  spiskiego. Z czego tylko tyle w n io sk o ­
w a ć  m ożna ,  że chodziło  o las poza  R y s a ­
mi, w dolinie R ów ienki,  około  R o h a tk i  lub 
Polskiego Grzebienia ,  a w ięc  o jakiś k a w a ­
łek lasu  będący  poza  te raznw jszą  s p ra w ą  
sp o rn ą  w ty m  w łaśn ie  w schodn im  szczycie 
T a t r ,  k tóry  is to tn ie  n a  późniejszych m a p a c h  
pow oli znika, i o który  te ra z  w cale się n ie  
rozchodzi,  a w - każdym  raz ie  chodziło  o 
.nny Drzedmiot, jak  obecnie; Mi.no tego je  
dnak  n iem a na jm nie jszego  śladu ,  aby  owo 
zakw est jonow anie  części lasu u gran ic  ko­
m ita tu  spiskiego było przez kom is ję  g e o m e ­
t rów  uw zględnione .

W  kilka la t  później, bo  w  r. 1818 pr^y 
sposobności oszacow an ia  d ó b r  zakopańsLich  
przez karne rę  w  celu ich sDrzedaży. p o ­
w s ta je  n o w a  kwestja  o 211 m. 305 | j 0 la ­
su; gdzie się le p re te n d o w a n e  m orgi la su  
zna jdu ją ,  nie by łem  w s tan ie  dojść, j e d n a k

Kali ł i l a . /  ry back i .  Przez cały czerwiec nie wol­
no Iowie: brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka sa­
micy. Ry by złowione mi.szą mieć miarę r .-zBpisaną. 
W czcrwci rozpoczyna się właściwa pora dla aportu 
wędkowegu; pierwsza połowa miesiąca bardzo uobra 
do tapaiua pstrąga.

Włpferaliry przemysł ojczysty I

Ks Metropolita Sembrutowicz wyjeżdża 
w tych dniach na  wizytację kanoniczną deka ­
natu żurawieńskiego. X wizytacji tej powróci 
do Lwowa około 27 h. m.

P. Kazimierz Zygmuntowicz, rodem  ■/. T u ­
rza w Galicji, otrzymał na uniwersytecie lwów 
skini slopieii magistra farmacji.

Wydział krajowy we Lwowie ogłasza kon 
kurs na posadę e lalową krajowego nauczyciela 
w ędrownego welerynarji .  Do posady tej, która 
na razie tylko prowizorycznie obsadzoną być 
może, przywiązana jesl stała p łaca roczna 
1.300 złr. (2 .600  koron), dodatek aklywalny 
2 40  złr. (4b0 koron). N a  koszta zaś podróży 
wyznaczony jest ryczał 500  złr. (10 00  koron) .  
T erm in  podań dó 15 lipca b. r.

W sprawie tramwaju elektrycznego we 
Lwowie oduyla się pod przew odnic twem  wice­
prezydenta  Jr .  Marchwickiego n a rada  z r ep re ­
zentantami b e r l iń sku -g /  towarzystwa „ogólnego 
oświetlenia elektrycznego11, które obecnie za­
łożyło tramwaj elektryczny w e W rocławiu. R e­
prezentanci tego Tow arzystw a pp. Rohle i Ra 
tenau , między innem i zaprojektowali u tw orze­
nie z gininą iii. L w ow a akcyjnego Towarzy- 
slwa. kraj. z siedzibą we Lwowie. Projekt ten 
najbardziej się podobał i mają obie strony wy­
pracować zasadnicze punk ta  umowy. Tram w aj 
elektryczny nnałby być /.budowany do 1 5-go 
maja  189 4  r. od dw orca  kolei Karola Lunwika 
przez ulicę Sapiehy do placu Marjaekiego i 
ztąd dalej na  plac wystawy. Lmja zaś Plac 
Głowy, Łyczaków zbudow aną  zostałaby do lata 
1395 roku

t  Zmarł we Lwowie po krótkiej choronie 
Włodzimierz Barącz, bra t  a rtysty-rzeźbiarza , 
słuchacz wyższej szkoły rolniczej w Dublanaeh.

Zł sprzeniewierzenie podatków, w y b ra ­
nych od gminy, trybunał karny w e Lwowie 
skazał pisarza gromadzkiego Wyszyńskiego z 
H erm anow ie  kolo Winnik, na 16 miesięcy wię­
zienia. Du wyroku tego przyczynił się także 
drugi fakt. Wyszyński wyłudziwszy od sądu 
ekstrakt tabularny gospodarza  Koteluka z tej 
wsi, zaciągnął pożyczkę na  grun t tegoż w wy­
sokości 80  złr. Kotelub dowiedział cię o tem 
dopiero z pisma sądowego , uwiadamiającego 
go o mtahulacji długu.

Taryfy przewozowb W yszedł dodatek V. 
ważny od 1 czerwca do styczniowego wydania 
generalnej taryfy przewozowej na kolejach p a ń ­
stwowych.

Kurs kucia koni. Dyrekcja c. k szkoły we- 
leryoarji i połączonej z nią szkoły kucia Koni 
we Lwowie, podaje  do wiadomości, że drugi 
sześciomiesięczny kurs kucia koni 1893 roku 
odbędzie się w terir inie od 1 lipca do 31 
grudnia 1893.

Dostawa kolejowa. W edług  ogłoszenia w 
W iener Z e itu n g  i w' G azic ie  L icow skie j roz­

pisuje dyrekcja ruchu  kolei państwowej dosta­
wę urządzenia m echanicznego, dla  zakładu ga­
zowego olejnego, na dworcu kolei państwowych 
we Lwowie. Od lośne oferty przynnuje dyrekcja 
ruchu  we Lwowie najpóźniej do dr.io 10 lipca 
1893 r.

Bliższe warunki dostawy mogą być p ”zejrza- 
ne w biurze inspektoratu konserwacji kolei, b u ­
dynek nr. II. na  dworcu głównym w urzędo­
wych godzinach.

Kraj wyższa szkoła roin. w Dunlanach
(oddalona  od Lw ow a o 8 kilom, bitej drogi), 
rozpoczyna rok szkolny z dniem 2.1 września.

Dc tego też dnia należy wnosić podania  o 
przyjęcie na  ręce dyrekcji (DubInny kolo Lwo 
wa, poczta w miejscu).

Wybór uzupełniający jednego  członka Racy 
powiatowej w Lisku z grupy gmin wiejskich 
rozpisany został na d: leń 19 m arca r. b.

Morderstwo. Donoszą ze' Stryja o okropnem
nieludzkiem morderstw! * dziecka przez rodzi­
ców, którzy korzystając z wylewu rzuci)' trupa 
do rzeki, Nazwiska tych w y ro d k ó w : F edo r  i 
Katarzyna Gyzdejowie. T rup a  wykrył miejscowy 
komendanl źandarmerji,  zbrodniarzy aresztowa- 
no i oddano  do sadu.

Pokład suiny. w  n o u ę m  szybie sali nar 
nzm w Lacku pod Dobromilem, odkryto dnia 
30  z. m, pokład solny, przez co zakw estiono­
w an a  egzystencja tej saliny zabezpieczoną zo 
stała. W iadomość ta radośnym  echem  rozbie 
gła się po całej o k o l ic y ,  która przy salinie ma 
zabezpieczone źródło zarobku.

Wylewy: Z Zakliczyna nad Dunajcem d o n o ­
szą, że w dniu 6 b. m. rzeka ta zalała grun ta  
wsi D om oslauice  i Gharzewice, a dzierżawca 
folwarku tamtejszego jest zrujnowany. Na dro 
d/,e pod Melsztynein zniosły fale dw a mosty.

W  nocy z-dnia 3 na 4 czerwca r. b. wylała 
rzeka Tyśinienica pod Borysławiem, zalała kilka 
dom ów  nadbrzeżnych, oraz zalała niżej położo 
ne kopalnie.

Z lckan donoszą , że skutkiem wezbrania 
rzeki Suezawy, w oda zmyła całkowicie kolej 
m alerja łow ą w B urdujenach  i uniosła dwadzieścia 
otwartych wagonów z szutrem. W  Uściu Z.e- 
lonem, w powiecie buczackim, powyżej Niznio 
wa, przez trzy doby 160 budynków mieszkal­
nych i gospodarskich stało pod wodą

Pożary : w  Ładyszynie na  Podolu wybuchł 
pożar na folwarku, należącym do pp L achm a­
nów i zniszczył stodołę, stajnię, oraz zapas sło 
my. Su-ata wynosi 500 0  złr.

W  Hińcach, powiatu śnialyńskiego, ogień wy 
nikły skutkiem nieostrożności dziani, bawiących 
się zapałkami, spow odow ał s t ia tę  około 1600 złr.

W dniu 14 czerwca r. b. w Grudziądzu wy­
buchł pożar w sklepie kupca korzennego, który 
ogarnął d.v,e kamienice i ratusz. Ogień zniszczył 
je  zupełnie, a z ratusza zaledwie ura tow ano 
akta.

Cesarz Wilhelm w Poznaniu Niespodziance 
zawilał wczoraj cesarz Wilhelm II do P o /n a  
nia ran o  o godzinie 5 minut 15. N a dworcu 
oczekiwał go już pow iadomiony poprzednio o 
przyjeżdzie kom enderujący jenera ł  Seeckt i sztab 
jenera lny tutejszej załogi. W towarzystwie ce­
sarza, który pizyjechal osobnym pociągiem sa ­
lonowym przybyli z Berlina zastępca szele szta­
bu wojskowego pułkownik Lippf', dowódzca 
głównej kwatery cesarskiej, jenera ł  major Ples- 
sen, ad ju tanci przyboczni pułkownicy Scnoll 
i Moltke, główny marszałek dw oru hr. Eulen- 
burg, szef cywilnego biura cesarskiego Luca- 
nus i jene ia luy  lekarz dr. Leuthoid.

Z dworca udał się cesaiz do koszar jeży­
ckich, gdzie zaalarmował załogę. Rozkaz a lar­
m ow ania  zakom unikow ano telegraficzni ■ zalo 
dze miejskiej. W  przeciągu Dj godziny cale 
wojsko było na miejscu przeznaczeeia. Krótko 1 
po godzinie 6 wjechał cesarz na czele 2 b a ­
talionu pułku g renadjerów  iuiiema hr.  Kleista 
z Nollendorfu, za którym postępowała cała za­
łoga. Cesarz prowadził zTogę wschodnią czę­
ścią ulicy Wilhehnowskiej, Nowej ul-ey, połu­
dniow ą i w schodnią  częścią Starego Rynku, 
przez ulicę Szeroką, Chwaliszewo i Śródkę, 
bram ą Bydgoską na  pola ćwiczeń wojskowych 
pod Główną.

Po całej drodze zgrom adzone były mimo 
rychłej poiy liczne llumy. które witały cesarza 
okrzykiem : „Niech źy je !“ Na gmachach rzą­
dowych powywieszano (lagi, także domy pry­
watne tak Niemców jak i po laków  ozdobiono 
chorągwiami i festonami, szczególnie gustowną 
dekoracją wyszczególnia się Bazar z swemi 
czerwono biaiemi festonami w bramie gluwn.-j 
i biustem cesarza. Także ratusz udekorow ano

Z pola ćwiczeń wrócił cesarz po godzinie 
12 i na całej drodze od Brailiy Bydgoskiej aż 
do gmachu komenderującego jen e ra ła ,  u któ­
rego cesarz zamieszkał, n ade r  1.. zne zebrały 
się tłumy, pragnące widzieć powracającego na 
czele załogi poznańskiej cesarza.

O godzinie 6 odbył się obiad galowy a n a ­
stępnie rau t u kom enderu jącego  jenera ła ,  na 
klóren otrzymali zaproszenie także obywatele 
z miasta i z prowincji.

W ieczorem  odbył się wielki capstrzyk, wy­
konany przez cało załogę poznańską przed 
gm achem  kom enderującego jenerała .

Na żądanie cesarza nauka w wszystk.c.h 
szkołach Poznańskich nie odbyła się.

Cesarz odjechał- nocą  do Berlina.
Wyscipi w Warszawie. Rezultai wyścigów 

w dniu 13 czerwca r. b. był następujący:
1) Nagroda dodatkow a rs. 4 00  wiorst 2, 

pierwszą przyhyła do mety kiaez „Jutrzenka"
A ks. Luneckiago, drugim był ogier „Kr.ncic11 
J Zbijewskiego.

2) Handicap wiosenny rs. 500, wforsl 2, 
pierwszy „S erro -P in lo11 ogier L. Grabowskiego, 
drugi ogier „H ero ld"  A hr.  Potockiego.

3) Nagroda imienia h r  Potockich rs. 3 .000, 
wiorst 2 sążni 133. Pierwszy ogier „Roi de 
L a lio re11 L. Grabowski.-gu, drugi ogier „Suli­
m a 11 tegoż, trzecia klacz ,,VaiM Yioletle1* s ta­
dniny rządowej w Janowie, czwarta klacz „Tar- 
ra go na11 J Reszkego.

4) Nagroda Cesarska rs. 4 .000 ,  wiorst 4. 
Pierwsza klacz „K undry11 J. Reszkego. druga 
klacz „ Isk ra11 Niezabitowskiego, trzeci ogiei 
„ Je rem a  Wiśmowier.ki" L. Grabowskiego

5) Nagroda Plawieńska rs. 300, wiostr 2, 
ogier- „F igaro’1 br. S trom berga  i Fr. Maasa, 
drugi ogier „S lrach in o“ N. L:san ew ieza .

6) Nag"oda W .L n o " .sk a  rs. 1.000, 4  wior 
sty, 18 przeszkód ;  pierwszy ogier „ T u m an 11 
N. Lisaniewicza, d ruga klacz „K ochanka11 
Greyi.

7) Nagroda m. W arszawy rs. 300, 2 w ior­
sty, 4 p ło ty ; pierwsza klacz „R o gn ied a11 N. Li­
saniewicza, d ruga  klacz „T z igan e11 J. Re- 
szkego.

Jarmark na wełne w Warszawie. Dowóz 
dnia 12 b. m. byl nieco większy niż w latach 
ostatnich, Na placu znajduje się wełny 14.780 
pudów. Dla wełn średnich panow ało  usposo­
bienie słabe i tylko wysokie gatunki znajdow a­
ły chętnych nabywców.

Spis nadesłanych n a  ja rm ark  tryków, p rzed­
stawia się jak n as tępu je :  tryki IŚegretti, czystej 
krwi z Pass  p. Halperta 40 sztuk, z W en  Ga- 
wariowej p. Franciszka Kuczyńskiego 10, /  W o j­
cieszkowa hr.  P latera 17, z k o n s tan tyn ow a  hr, 
Aleksandrowicza 25, wreszcie z wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego, z ClDorowa M. hr. Kwilę- 
ckiego 33 i z Parzka  b>-. v. G ersdorf 25 ; tryki 
E am bou ille t-N egre tti z Bożej w >n p. Potlfsa 25 
szLuk i E leclo ra l-N egre.lti z Pękoszewskiej p. 
Ja n a  Górskiego.

Budowa domow dla robotników W  W a r­
szawie k'lku przedsiębiorców zamietza b u d o ­

wać domy dla robotników. Lokale w ynajmo­
w ane będą tymże na podstawie poręczeń fabry­
ki, w której roboinik pracuje.

Emigracja włościan i  Królestwa ńa Kau­
kaz. Niestórzy z włościan polskich którzy w ró ­
cili z Brazylii, zaczynają emigrować na  Kaukaz. 
Ktonikarz M ostowskich W itd o m o sti  spotkał 
całą ich pariję w Rostowie nad Donem.

„Z rozmowy z nimi — pisze kronikarz — 
dowiedzieliśmy się, iż należą oni do lej kate- 
gorji ęmigrantów, których ogarnęła  gorączka 
emigracyjna, grasująca w niektórych guberniach, 
polskich. Gorączkę tę podsycali zręczni agenci, 
którzy namawiali włościan do emigracji za A 
tlantyk, obiecując im złote góry. Na w ędkę tę, 
między innpnn, złapało się około 40  ludzi, 
którzy z rodzinami puścili się w drogę. N ieba­
w em  jednak ,  po parodniowej podróży spos trze­
gł. że padli ofiarą nikczemnego podejścia. W r a ­
cać było trudno. Po przybyciu do Brazylii, n ie­
szczęśliwi e m ig ra n J  podlegał' s trasznem u wy­
zyskowi, tudziPż prześladowaniu, zwłaszcza s ta r ­
cy, niezdoln' do pracy fizycznej. Pisać ao do­
mu stało się niemożliwem, ponieważ w Brazyii- 
usilnie przestrzegano, aby emigranci nie znie­
chęcili listownie do emigracji swych ziomków. 
Przebywszy w Brazylii około 4 ech miesięcy, 
emigranci z mozołem niesłychanym wrócili do 
s tron  rodzinnych , ponieważ jednak  trudr.o im 
było tam wyżyć z pow odu braku niezajętej 
ziemi, przeto zebrali pew ną sum kę i zakupili 
ziemię na Kaukazie, gdzie postanowili osiedlić 
sie stale i zająć się rolnictwem. Jeżeli się nie 
mylimy, będzie to pierwsza kolonia polska w 
górach Kaukazu11.

P rzed laty cz te rem a wśród chłopów naszych 
objawiała się chęć w ędrow ania  nad Amur. 
Zaraz potem wybuchła gorączka brazylijska.

Prawo zakazuje Żyaom mieszkać w o b rę ­
bie gi-uniów włościańskich, jakkolwiek s to ­
suje się ściśle, nU  w y d ^ e  jednak pożądanych 
rezultatów, gdyż żydzi ootrafili go obeiś . P ra ­
wo to nic nie wspomina o gruntach ziemiań­
skich. Okoliczność tę wyzyskali na swoją ko­
rzyść żydzi, którzy dum nie  osiedlają się na  zie­
miach właścicieli ziemskich, przyjmujących ich 
zawsze n ader  chętnie. Tym  spusobem  włościan 
ni i uwolniono od eksploatacji żydowskiej. 
Szkodliwość, jaką  żydzi przynoszą ludności 
wiejckiej, je s t  pewnikiem. Żydzi są najbardziej 
rozkładowym żywiołem. Niemcy, oraz inni przy­
bysze p 1 zyn„j,nniej pracują czy to na roli,  Izy 
w fabrykach. Żydzi zaś, n.c produkując nic, 

z Pla c y jnnyuh. Jedynie  tylko wlenczas 
tnozna wybawić ludność włościańską od wyzy­
sku  żydowskiego, gdy wszyscy żydzi będą wy 
siedleni ze wsi do miast.

Podatek giełdowy przyniósł w samym 
W iedniu  w pierwszych czterech m.esiącah kw o­
tę 2 4 7 .0 0 0  złr., a mianowicie w styczniu złr. 
51 .75 9 ,  a w kwietniu 60 .000  złr. Oprócz tych 
sum  wpłynęły także z prowincji dochody z te­
go pcdatKU, ich w jsokość  nie jes t  jednak  j e ­
szcze znaną.

Zairach na Fela^eignieistra hr. Griine
Niezwykle zuchwałego zamachu dopuścił sie we 
środę w P radze  słuchacz czeskiego wydziału 
medycznego, Stefan Z e d n ik ; napadł on m iano­
wicie na placu „Pięciu Kościołów jene ra ła  lir. 
Grtine i wśród obelzjwyedi słów uderzył g j  p ię ­
ścią w ttark. Jenera ł  odwrócił się, a u jizawsz-ć 
napastnika zamierzającego się powtórnie, wy- 

iągnąl szablę i c.ął go w głowę Kilku prze­
chodniów i straż policyjna rzuciła się r.a Zeuni- 
ka, chcąc go aresztować, ten jednak  bronił się 
zaciekle i uderzył ,ednego z policjantów w twarz, 
drugiego w brzuch. W reszcie  ubezw ładniono go 
i zanieuiono do gmachu sejmowego, gdzie s tra ­
cił przytomność, stamtąd zaś odstawiono go, po 
otrzeźwieniu, dc policj’ R ana  zadana Zedniko- 
wi przez hr. Griine jes' lekką; obecnie zna j­
duje on się w szpiialu obserwacyjnym.

Zajście to wywołało wielką sensację  w mie­
ście, a powszechnie  uważają Z ednika  ze obłą­
kanego.

W Berlinie Rada miejska postanowiła co­
rocznie asygnować 100 .000  m arek  na zakup 
dzieł sztd.fi i wogóle popieranie sztuk pięknych.

Kongres międzynarodowy lekarzy o brado­
wać będzie w Rzymie od d. 24  września do 1 
października r. b.

W ministerjum spraw wewnętrznych w
1 tusj: p o s ta n o w o  utworzyć sDecjalną ! omisję 
do zbadania  sprawy reformy istniejącegc d o ­
tychczas systemu kolonizacu rosyjskiej w gu 
bernjach północno zachodnich.

Zjazdy rolnicze powiatowe w Rosji, mają 
w ed 'e  M owom W rem ja  odbywać się perjody- 
ezme w  calem państwie.

Niezwykły wypadek głuchoniemoty Mia­
sto R ouen  na w zó r  Paryża m a  swój Folies- 
Bergere, w którym produKują się artyści i a r ­
tystki z cyrku i operetki.  Zeszłego miesiąca na 
wieczornym spektaklu w ystępowała niejaka Jo ­
anna  Lepie, jako tancerka  na  drucianej linie. 
W  chwili najwieKszego rozbujania lina pęka, 
a n iefortunna tancerka, wywróciwszy koziołka, 
w pada w sam środek  orkiestry i przewraca dy­
rektora  p. L o y t ’go Popłoch w teatrze ogromny. 
Wszyscy sądzili, że katastrofa skończyła się 
śmiercią, tymczaspm artystka wyszła z tej im ­
prezy bez  szw anku natom iast p. Loye przyw ró­
cony do zmysłów, iak stę później okazało, nie 
tylko, że o.nemiał,  ale i ogłuchł zupełnie. P o ­
mimo energicznej pomocy lekarskiej, biedny 
dyrektor orkiestry dotąd jes t  głuchy i niemy.

Wypadki: Donoszą z Petersuurga , że w miej­
scowym teatrze podczas przedstawienia osLa 
tniego aktu operetki „Mność piekielna11, żyd 
Kalzsohn strzelił do siebie z pistoletu ale chybił.

W  Metz, podczas ćwiczeń 34  pułku arty­
lerii niemieckiej w ybuchła  bu>’za. W  oliwili tej 
zbliżył się do telefonu jeden  z artylerzystów i 
zaczął sluchac. Nagle uderzył piorun a żołnierz 
p „ l l  na  ziemię bez ducha.

W  Szarlottenburgu pomocnik  cyrulika, Kap- 
p.ci-, zam ordow ał młodegc chłopczyka, który go 
pytał o godzinę, w celu pozyskania emulsji, m a ­
jącej niby własność p”zywiacania  siły i m ęsko­
ści. Zbrodniarz  aresztowany i oddany  do sądu.

W  miejscowości Dudelłngen w L uksem b ur­
gu, podczas obenodu  uroczystości Bożego Ciała 
wyiecial w powietrze moździerz, z którego, jak 
zwykle, miały być daw ane  strzały. Trzy osoby 
zabite, dziesięć zaś niebezpiecznie rannych.
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Od Administracji.

Z dniem  1 5  czei w ca  b. i-, odstą  
p iliśm y dział in sera tcw y  naszego  
pism a w  wyłąocny zarząd

Drukarni Wl. L. AnczjcaiSp.
Tnseraty przyjmuje nadal jak  

dotąd A dm inistracja  naszego p i­
sm a w godzinach zw yk łych , w szak ­
że odtąd t j ud dnia 15 czerw­
ca 1803 i* dc odbioru  i k w ito w a ­
nia z odbioru p eniędzy u p o w a ­
żnioną jest jedynie  pow yższa  firma  
W szelk  e k w ity  p ow in n y  no3ic pie­
częć: „Dział in sera tow r  KUR JERA  
POLSKIEGO1' z p od p isem : Ytł. L  
Aitczyc i Spółka, inaczej są n ie ­
w ażne i na leży tość  za n ie  śc iąga­
ną będzie pow tórnie.

Zm ianę tę zad ecyd ow aliśm y je­
dynie d la  w prow adzenia  w z o io  
w eg o porządku i ładu  w  dziale  
in sera tcw ym , k tó ry  odtąd z całą  
dokładnością  prow adzanym  będzie. 
Szanow nych k lien tów  p ro s im y  n a­
dal o łaskaw e w zględy.

k a le n d a rz y k  /.ubaw i zebrań publicznych.

1'iątek 10 czerwcu O g. 8 w. pogadanka w „ /v in -  
zb.ii liierackim1'. O j . ,  p. | p wietla uie subko- 
niitelu budowy tItnn 11 akademi kiego w sali senatu 
akademickiego.

Auttuin 17 czerwca. O g j  wpół do S w przedsla 
wieuie w teatrzi O g. 3 pi p. pierwszy (Izk?ii. wy­
ścigów konnych

D n ia  15 w erw cu.

Z TOW. wyścigowepo Niezwykle w s p a n iJ e  
zapowiadają się tegoroczne wyścigi, choc dm 
paru dzieli nas jeszcze od pierwszych biegów 
lista przyjezdnych rośnie „jak na drożdżach11 
za przybyciem każdego nowego pociągu. Wiele 
num erów  w hotelach lelegiuficznic pozamawia­
no. W sekretariacie Towarzystw a prawie wszy­
stkie Bilety do lóż pozabierano, inne miejsca 
nic mniej chętnych nabywców . znajdują. Co 
dzień w ra n n y ,b  godzinach na lorze odbywa 
się trenowanie  koni. Pięknych i rozgłośnej 
sławy rum aków  nie brak.

Stajnie T owarzystw a wszystkie zajęte. Pro  
gramy na pierwszy dzień zostały w ydrukow ane 
i rozdane do sprzedaży ulicznej, dostać  p r o ­
gram ów  można również w biurze Towarzystwa 
międ lynnrodowych wyścigów' (ul. św. Marka).

„Św ia t11, Oslaljni n um er  Ś w ia tu  rozpoczyna 
śliczny wierszyk podpisany literą n , poświęcony 
pamięci zmarłego mazowieckiego lirnika ; dalej 
hlzii iislVF do poematu Loimńowićza " „MicnaT 
Anioł Bnonaro li11, „K obitce  d o le11 Waleiji Mar- 
renć, „Teofil Lenartowicz11 przez W ładysława 
Grota, „Urywek pierwszego bridjonn : Pana  T a ­
deusza11 pazez M. A. Sozańskiego ; „Z dzisiej­
szej poezji polskiej11 przez St. E s tre ichera ;  
„Urocze oczy11 przez Zj S a rn e c k ie g o , „Z leki 
mieszczanina polskiego11 przez dra T. ICone- 
c z n e g o ; „P ierw sza  miłość Zygmunta Krasiń­
skiego11 przez Ferdy pan dd ’ Hósicka ; „Szkoła a 
życie11 przez dra Antonie go Złotnickiego ; .S en  
Czesława Jankow skiego11 przez Bogusława Roz­
wadowskiego ; „Uwócli prezydentów miasta 
K rakow a11 (z dw om a portretami) przez Adama 
R ad n s ta :  „Kronika* i w' dodatku „Tradycje
Kudeńskie11 przez Kajetana Kraszewskiego.

Część literacka num eru ,  .jak zawsze, obfitą, 
jak zawsze ’est też świetną pod każdym wzglę­
dem. Co do ilustracyj, to te, zacząwszy od wi 
niety tytułowej,  przedstawiają jedeii szereg 
wspaniale wykonanych rysunków Przedewszysl- 
k i tm  zwracają na siebie uwagę portrety zm ar­
łego poc ly : zdjęcie zwłok, w trumnie, dom, w 
którym mieszkał we' Florencji i t. p.

Cały zeszyt rywalizować m o ż e , jako popro- 
stu utwór arlysLye.zny, bo takiemi są zeszyty 
Ś w ia ta ,  z najznakomitszemi w ydaw n c tw a in i  
zagranicy.

S ą  do odebrania W  krakowskiej dyrekcji 
policji za udow odnieniem  własności następują­
ce przedmioty znalezione : 1) Pugilares skórza 
ny czarny. 2) W oreczek z kwotą 2 zlr. 3) 
Pugilares czarny z kwotą 2 zlr. 4) Metryka i 
świadectwo przynależności Ignacego Fornagla. 
5) Przyrząd rysunkowy. G) Katechizm rzym.- 
katol. 7) Trzy relikwiarzyki 8) Chustka biała 
z kwolą 2 zlr. 78 ct. 9) Kluczyk. 10) Pe le ryn ­
ka dziecinna. 1 1) Pakieeik z 10 kłębkami b a ­
wełny. 12) Pugilares z kwotą 1 zlr, 30  cl. 13) 
Kocyk na konia. 14) Gramatyka jęz. lac.

f  Zmarli Lucja z Terleckich Sluiiawska, 
żona emerytow anego nadradcy leśnego, uródzo- 
ba w roku 1828, zmarła w Sepnicy dnia 13 
b. m.

D n ia  10  czerwca.

Tadeusz Rybkowski, artysta malarz, przybył 
óa kilka dni z W iednia  do Krakowa.

Posłowie Adam Jęrirzejowicz i Adam 
-irzynski, bawią w Krakowie.

Towarzystwo / ptekarzy Galicji Zacho­
dnie! odbyło w dniu 13 czerwca 1893 doro ­
czne ogólne zeb ran ie ,  nu którem odbyły się 
Wybory nowego zarządu na lat 3, senio iem 
wybrano jednogłośnie  p. Ernesta  Stockmara, 
Hce-seniorem u. Konst. Wilczyńskiego, sekre­
tarzem pozostał dotychczasowy p. Kons. Śmie­
szek.

Do komisji egzaminacyjnej wybrano seniora 
■i jckm ara, l< eliksa Sobierajskiego ; WikLora 

Redyka.
Z krakcwckiego ochotniczego ratunko-

- 8g0, podają nam , że Międzynarodowe Towa- 
‘ zystwo wyścigów konnych w* Krakowie przy­

stąpiło w  dniu wczorajszym do krak. och. T o ­
w arzystwa ra tunkowego na  członka zwyczajne­
go z wkładką roczną 25 złr. (50 koion).

Z teatru Pożegnała  wieczoru wczorajszego 
publiczność krakowską p an n a  Irena Trapszów na. 
Artystka warszawsKa zaKończyła swoje popisy 
h a  naszej scenie występem wr roli Klary („Ś lu­
by pan ieńsk ie11), w  tej, w  której się Krakowo­
wi dała poznać. Publiczność n ader  licznie zgro­
m ad zon a  owacyjnie i entuzjastycznie żegnała 
p an n ę  Irenę. Deszcz kwiatów powtarza] się za 
każdym prawie zapuszczeniem kurtyny. Okla­
skom, okrzykom „dow idzen ia11 nie byio koń­
ca. Po teatrze młodzież urządziła artystce o- 
statnią jeszcze owację. Rozentuzjazm ow ana od- 
przęgla konie od powozu, którym pow racać  
miały siostry Trapszów ny i . .  . tęgim kłusem 
zawiozła je  do dom u. Za powozem Liegł chór 
„ trapszaków 11, który śpiewem okrzykami u- 
przyjemniał artystkom dość ekscentryczny p o ­
wrót do mieszkania. P rzed  dom em  odśpiewano 
raz jeszcze „Niech żyje n a m “ , poczem z se r ­
cem pelnem zadowolenia puszczońo się (choć 
już o wiele wolniej) ku swoi.n mieszkaniom. 
Tak ię zakończył ostatni wieczór pobytu w 
Krakowie artystki panny • Ireny Trapszów ny 
Gość nasz opuszcza Kraków dziś o godzinie 
6 po południu, udając się do W arszawy.

Program międzynarodowymi wyścigów 
konnych w Krakowie. D zie ń  p ie rw szy  17  
czerwca h. r. Nagroda K r a k u s a .  Handicap 
1.200 ztr. Ks. A.- A uerspergein  „Solita ire11, p. 
A. Egyediego „K o re i11, lir. F i .  Esterlia/yego 
„T im p any 11, lir. T. Festeli tsa „D elibab-1, por. 
lir. J. F. Fiirslenberga!5*,Draweansiru, p. J. 
lla rkanyiego  „S ze ren y11, lir. R. Kinskyego „Ni- 
g a n d 11, „ f ih ado s l11 i „Fuller P a s m a n 11, lir. Z. 
Kinskyego „C oeur  d ’o r l: i „K orszaku, gen. A. 
Rodoldscha „D iadem 11, p. F. Scazighiny „E d d a 11, 
lir. St Siomieńskiego „A rya11.

Nagroda R u d a w y  1.500 zlr. P .  L. Gra­
bowskiego „S eza in11, lir. St Siemieńskiegó 
„P o lan k a11, lir, J an a  Tarnow skiego  „ T ę ?zau .

N agroda W i s ł y .  Bieg z plotami. Handicap 
1 200  zlr. Ks. F. A uersperga  „G artelie ii11 
„Solitaire11, lir. E. Degenfelda „ S ih e r h a i r11, por 
bar. L Ertangera „ S tróż“ , In .  Mui. Esterlia- 
zyego „Poganylo11 i „ S o m lo “ , por. lir. J. E. 
F ii rs tenberga  „D o n a ld 11, kap. Georgea „ T o rp e ­
do", por. S. Ilo rthyego  „K a land 11, Spółki J Mv 
„Yihar11, lir. Z. Kinskyego „ In d r a 11, „C ou rage11 
i „Moritz11.

O f i c e r s k i e  S I e e p 1 e - o h a s e. Nagroda 
1.100 ztr. Por.  hi F. Chorinskyego „Gliicks 
r i l le r11 i „G o rsa r11, por. lir. G. Clam-Martinilza 
„O sta tn i11, rolin. v. G oldegg-L indenburga  „hi- 
tus.'aff por. S. Hormyego „K aland11, por br.  J. 
Lasockiego „ S e re n i ty 1. por.  B. v. Lazara  „Rad- 
v a n “ , -p o r .  iir. C P aa ra  „R oy 11 i „W o lf11, por. 
E. Proskowetzu „ T rippóne " ,  rolm br .  A. R o ­
m era  „Milda11, por. br.  W . S ia ib em b erg a  „Eu- 
d o ra 11 i „B ru te11.

D zień i 18  czerwca.

2000  zlr. P. L.Nagroda p r e z e s o w s k a  
Grabowskiego „S ezam 11.

Nagroda r z ą d o w a  23 0 0  ztr. Ks. F. A uers­
perga „ T u rn i ,11 por. br.  L. E rlangera  „ D a p h n e ,11!  
br.  Ml Esterliazyego „G u scbe lbauer ,11 lu .  R. 
Kinskyego „ I n t r ig a n i /  „ N i g a u d ^ i  „R bados t ,11 
br.  Z Kinskyego „Korszak11 i „Mar cli e n .11 ■] r. 
S i r  SienTieitsioegó'„YT(Tlercht11.

Nagroda m. K r a k o w a .  Sleeple-chase 1200 
zlr. Por.  br.  F . Chorinskyego „Gliicksriiter,11 'p. 
A. EgyediegO „Utolso Szere lem ,11 por.  br. L. 
Erlangera  „Stróż ,11 br .  Mor. Esterhazyego . .Po ­
ganylo11 i „S om lo ,11 Spólk1 J. M. „Y ihar11 i 
„Yillam II ,11 br. Z. Kinskyego „ In d ra ,11 por. 
lir. J Lasockiego „S eren ity ,11 por.  hr. C. P aa ra  

- |R o y Ł1 i „W olf ,11 p. J. Scbwela „M ainm ast ,11 
p. W. Schindlera  „C ro ssb o w ,11 In A. Sehón- 
b orna  „Csufondai;1̂ ? /

D zień  trzeci 20  czenoca.

N agroda R e s u r s y .  H andicap 1200 zlr. 
Ka F. Auersperga „Solitaire,11 Spółki D W. 
F. „ T y p h o n ,11 por. br,  L. Erlangera  „ P o ja c z a /  
br. M. Esterliazyego „ O r c h id e e /  br. R. Kin­
skyego „N igaud,11 „ R h a d o s t11 i „Ritter P a s m a n /  
br. Z. Kmskyego „K ortars ,11 gen. A. v. Kodo- 
litsch „D iadem ,11 p. F, v. Scazigliiny „Sladp- 
r o k /  p. W . Schindlera  „ G le n c o e /  h r .  St. Sie- 
mieńskiego „A rja“ ( „Y ie l le ich t /  h r .  Ja n a  Tar- 
now sk iego ł j1,T e l im ena11, bar. Z. Uechtritza „Al- 
fonso“ i „O r-c lea n ,11 p. G. W ood „ I ia ra g o s11.

N agroda a u s t r j a c k i e g o  J o c k e y - G l u -  
b u  2300  złr. Ks F. A uersperga „T urn i" ,  por.  
br.  L. E rlangera  „ D ap hn eu, br. Er. Esterhazye- 
go „T im pan y11, por. hr. J .  F. F iirstenberga 
„B ertus11, p. M. v. Keczery „Eikonogen11, br. 
R Kinskyego „ln li ' iganlu, „N igaud11 i „R h a ­
dost11, hr. Z. Kinskyego „K orszak” i  M archen" ,  
hr. Stan. Siemieńskiegó „Arya11 i „Vielleicht".

N agroda t r y b u n .  Bieg z plotami. Handicap 
IGOu zlr. Ks. F. Auersperga „Cartelieri11 i „S o ­
litaire11 br.  E. Degenfeielda „Silverhair“ , por. 
br.  L. E rlangera „S tróż11, br. Mor. Esterhazye- 
go „P oganylo11 i ij^Somló1',  por.  br.  J. F iirsten­
berga „D onald" kap. Geurge „ T o rp e d o 11, Spół­
ki J. M. „Yihar", br. Z Kinskyego „ In d ra 11 i 
„Moritz11, por hr. J. Lasockiego „S eren itv1L.

Czynności przy wyścigach o b ję l i : sekretarz 
Zygmunt Meciszewski, sędzia i handicaper  J e ­
rzy Ernst, przy wadze Karol Kiss, s ta rter  Ale 
ksander  W augh, kasjer Zygmunt Sokołowski, 
dyrekcja totalizatora Jerzy Gutte a.

Sąd przysięgłych ma dziś wyrokować w 
dw óch spraw ach  kryminalnych. W pierwszej 
staje W aw rzyniec P tak  oskarżony o zabójstwo. 
Druga rozpraw a z wykluczeniem publiczności 
toczyć się będzie przeciw Karolowi Kostusiowi 
i wspólników, za zLrodnię z g 127. Jutro po­
nownie sądzoną będzie sp raw a  sprzeniewierze­
nia listu rekom endow anego ,  w której,  jako 
oskarżony staje Stanisław Skąpshi. Spraw ę tę 
dla zebrania dokładniejszych dow odow  odro ­
czono w II kadencji. Tyrn razem  praw d op od o­
bnie werdykt wyrzekni ■ o losie oskarżonego.

WT poniedziałek stanie przed trynunalein i 
ławą Franciszek Studziński za zhrodnię zabój­
stwa. Zaś we wtorek dnia 20 ks. Stanisław 
Stojałowski, za zaburzenie spokoju publicznego. 
W sprawie tej trybunałowi będzie przew odni­
czył radca  Matusinski. Obronę będzie p row a­
dził adwokat krajowy dr.  Abłamowicz. Spraw a 
potrwa dni kilka.

„Harmonja11. Wydział Tow. „H aem onja11 od ­
był w dmu onegdajszym posiedzenie. Odczy­
tane sprawozdanie  wykazało smutny stan T o ­
warzystwa, klóreljzdawalo się choćby dla sw o ­
jego c e lu , powinno było znaleść poparcie 
wśród obywateli naszego g r o a u . Gorączka, k tó­
ra  zwykle towarzyszy u nas powstawaniu  n o ­
wych stowarzyszeń, nowej myśli z pierwszym 
kw artałem  osLygla, zapał znikł. . . Mlodziuticiej, 
słabej, n iedoświadczonej „H arm onji"  kazano 
iść o „własnej sile11. Zaiste wielkiej energji 
trzeba było, aby nie upaść — nie zwiędnąć 
przed jem jeszcze nim żve. się zaczęto Hnor- 
gję znalazło w sobie Tow. „H arm on ja11 i dzię­
ki kilku szczerze życzliwym opiekunom wzrosło
0 „własnej sile". Trudności artystyczne młoda 
orkiestra w znacznej części już pokonała i 
dziśji- może stanąć' do każdego apelu, czy to 
koncert, czy sala balowa, czy obchód uroczy­
sty. Z rozwojem artystycznym nie poszła j e ­
dnak strona — bytu Towarzystwa. T en  zo­
stał lak chwipjny, jak był przy założeniu. „ H a r ­
m onja" walczy ci.igle o . „ .  chleb powszedni. 
Doprawdy ból serce ściska gdy patrzy się na  len 
zapal młody cli grajków, n a  zaparcie się chwil 
wolnych od ciężkiej, mozolnej codziennej p ra ­
cy. Wszak ci ludzie pracują w dzień po w a r ­
sztatach, a tylko godziny wieczorne poświęcają 
szlachet emu kunsztowi. Euergja i wytrwałość 
w obec oziębłości ogółu im ponujące !

Wydział chcąc ratować pożyteczną instytu­
cję od zamarcia, postanowił na  onegdajszem 
posiedzeniu udae się z prośbą o subw encję  do 
Rady miejskiej i do Kasy Oszczędności. Miej­
my nadzieję, że wniosek wydziału nic będzie 
głosem wołającego na puszczy i przyniesie dla 
Towarzystvva pożądany rezultal, a może w ó w ­
czas publiczność zacbęcon pięknym przykła­
dem, obudzi się z apatji i otoczy troskliwszą 
opieka swoje „dziecko".

Statystyka pocztowa. W  miesiącu maju br. 
nadano  w tutejszym głównym urzędzie poczto­
wym : listów prywatnych nitpoleconyCJi 19 .458, 
kart korespondencyjnych o .505, posyłek pod 
opaską 11.733  posyłek z próbkami 1.024, g a ­
zet egzemplarzy 5 .001 , listów urzędowych 
24 ,49 8 ,  'listów poleconych 18,137, przekazów 
sztuk 7 .742 na  kwotę 3 3 9 .6 21  zlr. 5 0 ' $  ct., 
posyłek wartościowych 17.818 , czeków 3 .030
1 zwykłych wkładek oszczędności 626 w łącznej 
sumie 384 430 zlr. 8 8  ct. Ogól przesyłek n a ­
danych wyniósł l i 5 . 6 2 2 .

N adeszło :  listów pryw atnych niepoleconycli 
152.510, kart  korespondencyjnych 99 .250 ,  p o ­
syłek pod opaską 14 .760 ,  posyłek z próbkami 
4 .320 ,  gazet egzemplarzy 41 .400 ,  listów Urzę­
dowych 43 .27 0 ,  listów poleconych 21 .889 ,  
przekazów sziuk 19.387 n a  sum ę 455 .6 98  złr. 
47 cl., przesyłek wartościuwych 2 1 .2 39 ,  wypła­
cono asygnat czekowych 3 35 ,  oraz zwykłych 
wkładek oszczędności 230  na łączną sumę 
78 0 6 8  zlr. 51 ct. Ogółem nadeszło przesyłek 
4 1 8 .5t)0.

Telegram ów  n ad ano  7.801, za klóre pobrano 
4 ,326  złr. Nadeszło te legram ów  dla adresa tów  
miejscowych 9 .504 . Przetelegrafowano przez t u ­
tejszą stację w tymże czasie depesz 105 .659 .

Policja przy aresztowała w dniach 14 i 15 
b. m. za rożne przekroczenia razem 72 osób. 
Z tych oddano  sądowi do ukarania  za kradzież 
7._ za iowr.ót _z szupasu .6, ca  pijaństwo 3, za 
na trę tne  żebractwo 1, za uszkudzenm cielesne 1, 
za przybranie fałszywego nazwiska 1, za nie­
ostrożne obchodzenie  z ogniem 1. Magistrato­
wi celem w yszupasowania 14. za b rak  przy­
tułku i zajęcia 2, umysłowo chorego 1. Szpita­
lowi do leczenia 5, policyjnie ukarano  15. w dro ­
żono dochodzeniu o przynależność do gminy 
przeciw 15 osobom.
l W  aresztach policyjnych znajdowało się w 
ymże czasie razem 150 osób.

Poświęcenie kamienia węgielnego. W  d.
17 czerwca r. b. I j. w sobotę odbędzie się 
w ni. Podgórzu poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod budow ę domu Towarzystw a gimna 
stycznego „Sokó ł11 wedle następnego p rogra­
mu :

1. O godzinie 8 m  rano  zebranie  się d ru ­
hów w sali gimnastycznej gm achu  szkoły II. 
pętro ul. Miskierncza.

2. O godzinie 9 rano  solenne nabużeństwo 
w kościele parafialnym.

3. Po skończonem nabożeństwie pochód na  
miejsce budowy d ruhów  „S oko ła11 krakowskie­
go i podgórskiego w m u n d u ra ch  plutonami ze 
sz tandarem  na  czele i muzyką „H arm o n j i11.

4. Na miejscu budow y przemówienie p reze­
sa, odczytanie aktu założenia przez sekretarza, 
podpisanie i zapieczętowanie aktu założenia.

5. Poświęcenie kamienia  węgielnego.
6. Zam urow an ie  aktu założenia, przyozern 

muzyka „H arm o n ja11 odegra pieśni narodow e.
7. Obejście w ykonanych robót dla przyszłego 

gmachu.
8. Uroczyste zebranie w  ogrodzie a w raz:e 

niepogody w sali gimnastycznej.
Polowanie na Ciaste w  ostatnich dniach 

b. m. powtórzył się w m. Podgórzu już  drugi 
wypadek, że okoliczni chłopi przynoszą do sp rze­
dania zabite przez siebie zające. 1 tak w dniu 
8 czerwca r. b. przyniosła upolow anego przez 
siebie zająca kobieta z Prokocima, niejaka Ka­
tarzyna Ziętarz do pew nego handlu  w P od gó ­
rzu, lecz goście znajdujący się wówczas na 
kupno nie zgodzili się. Teraz znowu pojawił 
się w handlu  Mikuszewskiegu chłop nazwiskiem 
Józef Dudarz z Kybitw z tą sam ą  eo poprze- 
dnio propozycją, ale nie uszło mu 10 na  sucho, 
bo obc-cny w handlu  inspektor policyjny Du- 
darza przyareszlował, a wkrótce leż owego nie 
wczesnego myśliwego wraz z upolowaną zwie­
rzyną odesłano do sądu powiatowego w P o d ­
górzu.

TELEGRAMY

Dnia 16 szerweft.
'W ie d eń .  W  dalszym toku  ro z p r a w  n a d  

b u d że te m  m in is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  
w delegacji  aus tt jack ie j  L e d e b u r  p r o t e ­

s to w a ł  p rzeciw  tem u, ja koby  młodoczesi 
byli jedynym i p rzeds taw ic ie lam i n a rodu  cze 
skiego. Hr. K a l n o k y  w odpow iedz i  na 
n a  py lan ie  prof. M asaryka  o d p a r ł ,  iż u k ła ­
dów  w ścisłem znaczen iu  pom iędzy  R o s ją  
a  A u s t ro -W ę g la m i  n ie było. Jeśli z a p a n o ­
w a ł  s to sunek  życzliwy, jest to  n a tu ra ln e m  
n a s tę p s tw e m  prześv .iadczenia ,  iż pom iędzy  
sąsiedriemi m ocars tw am i m ogą zachodz ić  i 
sp rzeczne  in teresy , a je d n a k  nie w yn ika  
s tą d  jeszcze, aby kolizji nie było m o ż n a  
zażegnać w  imię wspólnych  celów. B ron iąc  
t ró jp rzym ierze  hr .  Kalnotty pow oływ ał się 
n a  h is lo rję  os ta tn ich  la t  p ię tnas tu .  Od 1879 
roku  istnieje sojusz ausfro-n iem iecki.  Gdyby 
to był a l ians zaw ar ty  w  celach w o jow ni­
czych, p rzez  czas lak długi chociaż raz  u- 
jaw niłyby  się  na  zew nątrz  skutki burzliw ego 
nastrojL . T a k  nie było T ró jp rzym ie rze  ma 
ju ż  za so b ą  przeszłość,  j e s t  ona najściślej 
pokojow ą.

Polem ikę z p ia są  n iem iecką  w szczą ł m i­
nis ter  d la tego, iż dz ienn ika rs tw o  francuskie 
tłum aczyło  głosy n a d s p re w s k ie  ja k o  ob jaw  
rozpada jące j  s ię  przyjaźni au s t ro -n ie m ie -  
ckiej.

K ończąc m in is te r  zaznaczał,  iż d ługich 
lp z p ia w  nie u w a ż a  za b ę d ą c e  n a  czasie, k ie­
dy pokój zapew niony  bardz ie j niż kiedykol­
wiek, a zbytnie  roz trząsan ie  sp raw  dopie ro  
cc zażegnanych , ta lw o  przyczynić się m oże 
do ich po n o w n eg o  rozognienia .

Przy g ło sow an iu  b u d ż e t  m in is te rs tw a  sp raw  
zagran icznych  p rzechodzi wszys 'k im i g ło sa ­
mi p rzec iw  g ło som  m łodoczechow .

Z kolei de legac ja  p rzys tępu je  do ro z p ra w  
n a d  b u d że te m  armii. P rzec iw  budże tow i za­
pisują się do głosu Salva tori,  P a c a k  i A d a ­
mek, za budże tem  R o g h  i Pieifer.

P acak  u tyskuje  n a  ciężary, jLkie są  n a ­
s tę p s tw em  m ilitaryzm u, sp o w o d o w an e g o  z 
kulei siłą rzeczy przez  tró jprzym ierze .  Mili- 
ta iy zm  d em ora l izu je  ludność .  M ow ea p rzy ­
tacza  wypadki s u ,-o w e g o . - o k ru tn eg o  o b c h o ­
dzen ia  się z żołnierzam i. Ż ą d a  u k a ra n ia  w i n ­
nych.

Z dalszych refo rm  dom pga się P a c a k  o- 
sobliwie zm iany p ro ce d u ry  karne j  w o jsko ­
wej w du ch u  zasad  ustności i jaw ności.  
T a k ż e  o b ro n a  w in n a  być w y p o saż o n ą  w 
należy te  p re ro g a ty w y  a ro la  jej w p r o c e ­
sach  w o jsk c w o -k arn y c h  ściśle ok”esloną.

W yjaśn ien ia  do tyczące rozp o rzą d zeń ,  j a -  
Rich n a s tę p s tw e m  były z n a n e  m a n ife s ta c je  
akadem ików , u w a ż a  P a c a k  za w ysta rcza jące .  
Minister B a u e r  v:inien je s t  n a z w a ć  k o m e n ­
dan tów , którzy przekroczyli  in s t ru n k c je  i o d ­
p ow iedn io  ich napom nieć .

W  dalszym ciągu m ow y swęi uża la  się 
m ów ca, i i  czeska m o w a  n .e  dozna je  n a l e ­
żytego p o sz a n o w a n ia  w  armii.  W yw ody  o d ­
nośne p rze ry w a  p rzew odniczący , g rożąc  ga- 
lerjom , skąd  n ie p rz e rw an ie  grzmi b u rz a  o- 
k lasków, opróżn ien iem .

P osiedzen ie  n a  p ó ł  godziny p rze rw ano .
R z y m .  M o n iteu r de B om e  energ icznie  

d e m e n tu je  „n iedo rzeczny11 in te rv iew  E gye- 
lertesa  z ka rdyna łem  R a in p o d im  który m ia ł 
s ię wyrazić, iż Ojciec św. w  sp ó r  w yzna­
niowy węgierski n ie  będz ie  się m ie  zął, 
j a k o  czysto w ew nętrzną s p ra w ę  W ęgier.

r i 3 C io k « A e io ły  Btrejk ukończony.
“  C e t i e .  Z m arły  4 osoby n a  cholerę.

O e n e w a  LTw oln iony  przez s ą d  p rzys ię ­
g łych a n a rc h is ta  T h a u t e  zos ta ł  policyjnie 
wydalony za granicę S z w a j c a r /  T h a u t e  zo ­
s ta w a ł  p o d  oskarżen iem , iz w  nocy z 27 
n a  28 stycznia br. w raz  z kulegą wyKonał 
n a p a d  na p r a w o s ła w n ą  kaDlicą, celem wi­
docznie  z ra b o w a n ia  i zn iew ażen ia  jej, j a -  
koteż, iż usiłował z a m o rd o w a ć  podów czas  
k lucznika kaplicy.

A la i s .  Z m arły  tylko 2 osoby  n a  cholerę.
Londyn. K o n su la t  angielski donosi,  iż 

w zeszłym tygodniu  w  sam em  L ’or ien t  w e 
F rancji  zmarło 178 osob na cholerę zasła­
bło 500 osób. Aby pow s trzy m a ć  pan ikę ,  
p ra s a  ta  i p r a w d ę  udając ,  iż g rasu je  tylko 
n ie w in n a  epidem ie choleriform e  ( term in u -  
kuty  ad hoc ku  b a ła m u c e n iu  n iew innych  
czyte ln ików pism paryskich).

Kursa krakowskie.
Z dnia 15 czerwca 1893

płacą iąuają

Kuble papierów 5 . . . za 100 rubli
ilarki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to irankówka z ł o t a .........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im. war* oprócz kuponu 

Dieżącego.
4 V //0 ^alic. Banku hipilecznegc . .
5 To T> V u • •
RJ/„ „ „z 10"/„prem.
4'/,°/i) galic. Tow. kred. ziem...............
4V,“/„ galicyjskiego tank 1 krajowego 
5n/0 Tow k' id. ziem. Król. Pol ser V 

za rubli 100, w rublach i kop. .
Obligacje 

(za 10H złr. im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego).

4°!„ gai. p uż. kraj. koron......................
4% galicyjskie pp ipinacyjne . . . .  
5°/„ ..onam. gal. Bankj k.-aj. I. Em.
M  „ £ 8  Rra-
4 '///n nożyczr krajowej galicyjskiej . 
4'7(, Listy likwid. Król. Pol. za i\ 100

Miasta Krakowa . . .  . . . ..
„ Slari: ł a w o w a ...........................

Cz jrwonego krzyża austrjackie . . .
„ „ węgierskie . . .

Weg. budowy lumn (Bazylik.,) . .

129 75 
60 -  

9 75

100 -  

100 90 
109 7!, 
100 40 
100 30

100

95 8u 
97 -  

100 50 
102 
llió — 
97 50

23

18 50 
13 
8 80

130 75 
60 50 

9 85

101 -  
±0, 60 
MO 75 
101 -  

101 —

101 —

96 60
97 80 

101 z5

101 —  
m -

24 50

19 50 
14 25 
9 tv)

P r z y j c c h u l i  d o  K r a k o w n
Dnia 14 czerwca.

3otel Saski. A. Brudzki z Rosji. — 8 . Resenthsf 
z Berna. — M. Seidler z Wiednia. — K. i udle. ki 
z Markocic. — 14 Siegel z Berna. -  A. Luw z Wie 
dnia. — Ks. Fr. Majewski z Galicji.

Hotel Cr- !deń8l.i J. Bobriker z Gharkowa.
Hote1 Pollsra W. Chol.miewski z Biicza. — E. 

H iri ze bzezakowa. — Z. Rogowska z Kozłowa. — 
M. Dieakan ze .Lwowa.

G ru d  Hotel. G. Tachaires z BordeauL — L Tchó 
rznicH ze .Lwowa. — E. Liehermani. z Wi Minia. — 
F Focimski z N. Di <ora.

Hotel Kra towaki T. Rybkowski ; Wieduia. — B. 
Sąsiedzki z Besarabji. — F. Kowalski r  Krosna.

Hotel Nar idowj W Jakóbowicz z Gołocbowic. - 
K. Oracz.™ ski ze Zwiastowic. — F  Czerny z Bia­
łej. — J .  Omulets z Gorycji. — P. Malina z Sie- 
nieczua.

Hotel „pod Różą11. P. biein z Wrocławia. — J, 
Sikorski ■ Warszawy. — Z. Urbanowska z Warsza­
wy. — S. Muszyńsk z Gorlic. — S. Bukowski z Mar­
kocic.

Hotel Centralny. S Roger z Cieszyna. M. Ja- 
Bzczurjwska z lam o w a  -  St. w EStel ze Lwowa.
K, Miilt z Wiednia. — Fr. Kutzer z Cieszyna.

Hotel Europejski. M. Werthen z Altony.- — Z. 
lym nwski z Piotrkowa. — A Brożek z Wiednia.

Z r y ę k ź w  tow arow ych.
Wiedeń dnia 15 czerwca.

P roduk ty  ro lne. Pszenl a na jesień 8.50 Jo £ 76; 
na wiosnę . do . — ; na maj czerwiec 8 25 do 
S.W; żyto na wiosnę - - d o  — : na jesień
7.6i do 7.06; kukurydza na maj - czerwiec 6.70 
do 6-90; owies na wiosnę 6.71 do 6.77; rz„pak 
na kw.ecień — do—. -  , nowy rzepak 15.75do. 5.80 
jęczmień 6.50 do 6.60, słód 5.50 do 6 10.

Spirytus.  Kontyngentowany lO.OOO lir z dostawą
natychmiastową 17.30 do 17.50; na l i p i e c ------
do 17.60.

Cukiei 
do —•— Rafinada;

T ow ary  kolonjalne.
JVc.ąa dnia 1

na maj ■ 23.00 do 23 90 
.--- do 40.-

czerwcL. 
na czerwiec —

PC CIĄGU KOLEJOWE.
Z K rakow a odoh od zą :

.V kierunku Lwow a: 7-5 r.. 8 r., 1 0 30 r., 9-!0 w., 
10-5 w- — w  kierunku W io d n I - . 5'*° r., 6-<0 r. 
O-'-' r., o-6 :op., j0  w — w  kierunku W arszawy 
5- r., 9-'J6 r., o-04 v — W Kierunku S r c h e j, Ńo-

łT°t S * d 8-50 r-' 5‘5° P° P°L, 7'" w. — D i 
I lellczlci: 1 pop., do T arn o  r a : 5 '611 pop.

Do K rakow a przychodzą:
Cd .uwow-i: 5 r., 6 30 r., 2-,s pop., 8,2° w , 9-« w.— 
Od W iid n la :  Rih r., 9-<4 r., 8 46 w., 10-8 w. - Od 
Warszawy • 7-33 5 pop. — Z Grnnloy: 84S w.
8 13 w. — Od Suchbj, N„wego S-.cza itd .: 6-6 r ,  
l -11 pop. — Z Wlollczkl: 7-15 w ,  z T a r n o w a :  8-i6r 
Cza* środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
pod/em y co tydzień w niedzielnym numer-e naszego 

pisma.

N A D E S Ł A N E ,

.R u b ry k a  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, k tóra  te i za  n ią  odpowiedzialności nii 

przejm uje).

I

Piekarni? parowa w podgorzu

G U S T A W A  B A R U C H A
wypieka

chleb esy sto żytni
w h o c l i e n k a c h  w a l ą c y c h  d w a  i t r z y  

k i l o g r a m y .

T e l e f o n  N r .  7 3 .
Zarzau piakarui parowej GUSTAWA BARU- 

CHA w Dougórzu podaje niniejszem do ivii.- 
domosci, iź czyuiąc zadosyć życzeniom P. T. 
odbiorców, wypiekać będzie od l-~o kwiemia 

893 r. zaeza’*', zy, dwa gatunki ch dba c iy sto  
żytniego (jasny i ciemny) yr bochenkach po 
?■■>, jj 33 cl.

W K^akc wi( utrz’Tnują na okładzie oby­
dwa ga.unki chluba ży  (niego t zyslk.e ajencje

Eirkarni parowej W BocLn u G  i  wa Rosen- 
erga, w Wadowicach u Teoliif Kluka, w Tar­

nowie a Uadersza ooharffa, w Rzesz wie u M. 
E F iukr <S’ Józefa Hornunga, w Przemyślu 

T. CiesUnskiejo, we L; owier kdolfa Stan- 
Jachera Plac Bernadyński 1. 17, w Chrzano- 
wi« u Kur ireicha ul. wolejowa, w Suchej u 
Edv.arda Krupki, w V7ieiiczce u E. Joachims- 
manna. 334 17 ?

Kufry (walizki)
od 2 złr. 50 centów do 20 złr.

Torby
ręczne od 2 złr. do 40 złr.

Torebki damshie i męskie
z Dasframi od 1 zl. 85 et. do 6 zl .

Necessairy i manierki
poleca

handel przyborów do nalenia
oraz

P A P R Y K A

niezrównanych tutek higienicznych

S. » .  fJiemojowskiijgo
Fraftów, Sukiennice 28

YTażue dla wszystkich
K to nie chce, aby ub ran ie  jego tak  letn ie, ja k  i 

zimowe straciło formę, i ochronić chce od moli, niech 
k u p u je :

Ranuenndti (wiesradła)
siisnowe, zapuszczane, wszelkiego formatu, zastuso- 
wanc dla Pai. i Pa^ów na garderobę, PP. oficerów 
i i rzęduików h ł  iniijrmj po 10 tentów  sztuka w 
J-nd lach ; żelaza, Suk inuice Nr, 21—22 L. Halskie- 

v, magazynie przyborów kościelnych Sł Przy- 
hylskleg; Rynek, A -J  46, Jana Ekera ul. Earmefi- 
cks 1. 18, v: układzie lamp Ditmara Jana Erkera ul. 
S ewska 1. 3, w uierwszej , dskiej fabryce rękawi­
czek A Mirkiewiczi ul. Grodzka 1. 31, v oazarze 
krajowym, róg ul Wislnej : św Anny w Krakowie.

262 9 10

1
fr

* E

ije J ąpntdi 
m u l i

w  K r a ó io w ia ,  I t y u e k  ję  S0 . H P  Zltcniia 
t  ^ourtacj! e d w re t^ p o cz tt t e
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DROBNE OGŁOSZENIA.
“ d  w y ra z u  z w y k ? y n  d ru J  ;lem 
9, e t . ,  t łu s ty m  d ro k le i r  po 5  e t . ,  
M ln lm nm  *eny o g ło sz eń  SJ5 e t.

p i ę t n  l-sze i 0 wynajęcia od
* 1 lipca. składające się z 5 po­
koi, kuchni, p.zedpok.jju i nyży 
razem  lub  częściowo. Ulica 3ze.z- 
aka N r. Ad w Krakowie, i!24 7 ?

Stajnia i wozownia do wynaje 
cia w dom u przy  ul K ru p n i­

czej N r. S. W iadom ość w oficy­
nie  ua I-em  piętrze. 240 1 3

r  ' scrzedania z powodu wyja 
zdu meble i bibljoteka J 

Karmelicka Nr. 15 I piętro

Gdy mi trzsba inserowac w dzien­
n i1 ach lwowskich i innych 

k iajow yib  lub w zagranicznych, 
to załatwiam  zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro oyłoazeń, 
Lwów, ulica Kopernika II. 203

p oszu k u je  się nieszknnia n a
parterze suchego, złożonego 

z dwóch pokoi, przedpokoju i ku ■ 
chm. O ierty  przyjm uje Adm iui 
G racja »K urjera Polskiego w 
Krakowie. 2 l2  iS  ?

Centralne Biuro spraw unków  dla 
prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośrednicz) w zakupie wszelkich 
towarów, w ysyła tylko za zaliczką 
i policzą f>0/n prowizji. 2031

Do.nek z ogrodom jesi do sprze­
dan ia  n a  Olszy. Bliższa wia­

dom ość: i .a k ó w , ul. M ikołajska 
N r. i u I piętro pod lit. A. 5

Realność w Krakowie, przy ul. 
V olskiej, 1. 15 do sprzedania. 

W iadom ość na  miejscu. 22G 2 10

Osobę młoda in te ligen tna, milej 
powierzchowności, znające się 

zupełnie na prow adzeniu i .vy 
cho,vywaniu dzieci starszych i 
m łodszych, przytem  zna się na  
gospodarstw ie, w zarządzie może 
dan ia  zas iąp ira  poszukuje zaraz 
posady. Zgadza się także na wy­
jazd  za granicę. W iadom ość w 
A dm inistra  j i -K u r je ra  Polskiego ■ 
w Krakowie. 232 4 5

O r g a n is ta  potrzebuje miejsca od 
”  1 L ipca b r. Ofert?' proszę 
skkidać pod „O rgan ista1- w Adm . 
„K urjera  P o lak .' w Krakowie.

243 t 2

Elektryczny przyrząd do oświe­
tlę lia pokoju lub doświadczeń, 

skłauający się z lam py stojącej 
Da biurko ln b  gdziekolwit k i 
lam p k i a  reflektorem  żarowem  
o 10-ciu elem entach Bnnsen i wię 
kszego io rm atu , łan io  do sprzc 
dania. W iadom ość: K raków , ul. 
K arm elicka 1. 34 w podworcn.

’ 239 2 ,5

P otrzebny jest kucnarz Da wieś 
z dobrem i św iadectwam i od 

1 go Lipca 1893. Adres V. N. 
postc-restante Rżochów. 23.8 2 2

'/a i.a p a  turecka i dwa fotele, 
bardzo wygodne i eleganckie 

m aio używane, do sprzedaniu. 
Jagiellońska 9, I I  piętro w K ra­
kowie! '  240 3 3

U czenn ica  p Domaniewskiego,
^  ' 0 lat licząca, posiadająca 
gruntow nie m uzykę i język pol­
ski, niem iecki i francuski słabiej, 
chciałaby przepędzić wakacje j a ­
ko nauczycieli,- lub towarzyszka. 
Wi ad om oś" w A dm inistracji i K u ­
rjera Polskiego-; w Krakowie.

] etnie mieszkanie. 2 lub .3 po-
*“  koje we dworze wsi W ęgrzy- 
nowice do wynajęcia w każdej 
chwili Miejsce ludne, kom unika 
cja dobra, osta tn ie  poczta Cło.

245 2 ?

Od I W rześnia 1893 r. Umie- 
. zezenie d la uczniów pod przy­

stępnym i w arunkam i Opieka sta- 
rauna. Dozór męski. id. S tehlik, 
Kraków, R ynek , ,  piętro 11-gie 
oficyna. ! 2-l0 3 -1

W a czar w yścigów jest do wy 
najęcia zaraz duży pokój 

frontony um eblowany., z usługą. 
Sławkowska 9. I  p iętro. 47 2 2

O H O  królików do sprzedania, 
- począwszy od 8 ct. za
3-tubę, uiate, szare, czarne i cen- 
tkou ane. U lica L enartow icza 1 I. 
w Krakowie. 2 .3^4 10

Mająfiki
w H k ie  1 folwarki do sprzedania 
lub  zam iany. T akże kamienica 
nowa. rentow na ua zam ianę za 
dom z dużym  ogrodem  lub pla 
cem i kamienica"w Podgórzu ia  
zam ianę w Krakowie z dopłatą  

”> -  (il)tO zlr.
U / i l l o  "  Zakopanem , z ogro- 
W w l l l a  (Jem, przeszło 40 ubi 
kiicjj, zdatna na hotel i t. p., 
do sprzedania lub zam iany na 
realność w Krakowie.
P l r n n n m  Średnim wiek tu 
L n l l l l U  ii I o/dba posady od 
1 Lipca b. r.. zdolny, uczciwy.

Posyła do wizy paszporta itp. 
czynności załatw ia i poleca: Biura 
komisowo-informacyjne W-ł. Ja­
worskiego w Krakow ie, przy ul. 
Grodzkiej Nr. 80 00 ' 1 4
- t a r e  m o r t a t y
aolskie jnum izm aty) w całej ko- 
akcji bib pojedynczych sLzukaeb, 

wzory m onet Zagórskiego, zde- 
lektuw aua Kronish polak a “ Biel­
skiego, n iekom pletna “ f ncyklo 
pei ja duża O rgelbrauda, są ta ­
nio Jo  odstąpienia. W iadom ość, 
udzieli: L. 6 ,  rsa i, G rzegórzki 31.

ocrooocaiaoooaorjoac1:
§ Ogrodnik |
8 kaw .ller, z d ługoletn ią pra- ~  
D  Ktyką i Jobrein i świadectwa- — 
g  m i. znający się dobrze na ^

8 zakładana ogrodów, jak o  i g  
na  upraw ie ja rzy n  i drzew O 

r i  iwocrwych i rośli.j. cieplar 
□  uianych, poszukuje miejsc.. =  
p o d  I lipca lub i jiażd iier- q  
O nika. Łaskawe zgłoszenia Q  
j j  jiod 1. ) 2, ul. K rujm iezi u CJ 
O  stróża w Krakowie. 2  
Lł flOfi 1 3 Q
“ o a a a a a a a j i G t j o a o n a o a

O - Ł O S Z T N I E .
------------  ■■■ M — ---------

Z d. 15 Czerwca objęliśmy w wyłączną administrację

Uzial inseratowy „Kurjera tulskiego11.
Inseraty przyjmuje na dotychczasowych warunkach Admiirstracja „Kuriera 

Polskiego'1 w godzinach urzędowych — wszakże począwszy od d. 15 b. m. wszelkie 
kwity z odbioru p-eniędzy, opatrzone btyć muszą pieczęcią: Dział inseratowy „Ku- 
rjera Polskiego1* i podpisem naszej fi? my.

Wszelkie :irac kwity są nrleważne.
Do odbioru pieuiędzy^mkaseut nasz wykazać musi odpowiednie upoważnienie 

z pieczęcią i podpisem naszej firmy, a należytośu odbierać ma prawo jedynie za 
kwitem wyżej opisanym.

Na poczet należy tości nie przysługuje prawo nikomu żądania zaliczek, ani 
olkiążania w jakikolwiek sposób należyfości inseratowej, która jedynie kwitami 
naszymi regulowaną będzie.

Łaskawym Klientom polecamy nadal doskonale rozwinięty, dział inseratowy 
„Kurjera Polskiego1*, w którym z dniem dzisiejszym zaprowadzamy wzorowy porządek.

W L. L  ANCZYO i Spółka.

Farby, lakiery
i wszelkie przybory lnkieruic/.o- 
nnibim kie do każdego malowania. 
ArtyKuły i narzędzia dl; rymarzy, 
f tolarzy, tapicerów, ślusarzy i 
blacharzy i wszystkich innych 
rzem iosł, dostarczają najtaniej

ALBIN KRAJEWSKI
Wiedeń IV, Wiedener Hauptstras-

se  5i. 483 7 i-i
M K asy  ż e laz n e  j g m o t r w a l e ! !

W konc ZaLł. fib r . m  nr jara lny cli sztucznych
firmy

X. R Ż Ą C A  i CHMUFSKI
W  K R A K C W I F ,  24fi 8 15

w yrabiana pod kontrola. Komisji przem ysł.
Towarzystwa tokarskiego krakowskiego

O O  O Ou.- i-.1 r-
CM -  g

Hotel ,rpod R ó ś ą :<
(dawniej Rosyjski) 

codziennie  od 3-ciej do 8-m ej godziny p o p o łu d n iu  
( p ó ł g ; o < i 7 . i n n i 3 )

Senziaeyjue demonstrowania

FONOGRAFU EDISONA

S  e z s p K i  p o l o  ~ v r  a n l a  s i ę

Slagazcn broni i wszelkich przyborów myśliwski h
BOL^S7<af.:\ fiUNIECKaceO

■ | l  S g S g g g p f e B K j
m  §51 hfl u o 
M u

*

50

w K rakow ie, u lica  Sze ska 1. 23, Ófi2 °  •’

na jnow sze j  konstrukcj i!  P a t e n t  1892! z ruchem  
elek trycznym  i w oskow em i w ałeczkam i.

Wstęp 50 cnt.‘, dzieci do lat 10 i wojskowi niżej ra.ig. feld- 
webla 25 ot. t \H .  Szkoły i tow arzystw a in corpore o trzy­

m ają-znaczną  .redukcję). 908 2 3

m a na skladzii BRON MYŚLIWSKĄ wszellricli system ów. Rewolwery, Pictoiety, Fluberty S tucc°, 
Repetierki, Patrony do strzelb, rewolwerów, llobertów etc. i wszysikie możliwe przybory m yśliw skie 
w najbogatszym  wyborze po cenach najuiaiarkowańszych. — SSBnij i ilustrow ane g ratis i tranco.

( „ ń . 0  -  9 -  14

najczystsza szczawa 
j a k o  n a p ó j c o d z ie n n y . ‘ 5 * ^

Broszurki i cenniki przesyła  się  franco.
a .2  S

D o m  cLo s p r z e d a n i a .
N ow o w ybudow any dom w Podgórzu, w mieście, o 1 i - tu  dużyeli 
pokojach, z dużym  ogrodem  i piwnicam i je s t do sprzedania za b a ­
jeczną cenę. N a hipotece może zosi.ać jakakolw iek kw ota; również 
nastąpię może zam iana onej realności na parcelę budow laną w Kra- 
ko w ii. W iadom ość w Krakowie, ul. Strrhom Nr. 19. Ditlowsku I. 44, 

II piętro, w biurze materjałów budowlanych. 22 ł 20

. Skład, serów  d esero w y ch  i szwajcarskich
tudzież -199 9 10 ^

m asła  d eserow ego  i  kuchen nego

L E M  SV«UT01NSXILGS i
T w Kr? ko wie. ul. Szew ska 1 12, ^
O  poleca w szczególności sery, a  to : £
X Ementaler, Roąuefort, Gorgonzola, EiJamer, Ziołowy, Parmę- T  
♦  zan, Groyer w kilku  gatunkach . Deserowy najprzedniejszy, £  

- lmnerial I-mo i l i  do, Romaduur, Limburgski, De Brie, Al- ♦  
T  pejski, Neutchatelski, do wina, Hagenberg ;ki, Cumerbei ts, T  
T  Liptawski do piwa, Bryrdza Kwargle i t. d. +

Pp. kupcom odstępuje ranat. Na Drowincje wysyła za zaliczką. £
Z a k u p u je  ta k ż e  w iększe  p u r t je  se ró w  w p ro s t  od ♦  

j  pp P ro d u c e u tó w , tu d z ie ż  m asło  d e se ro w e  i so lo n e . £

Zmiana lokalu!
N iniejszem  m a m  zaszczyt zaw iadom ić  P. T .  P u ­

bliczność, że m o ją

Pracownię tapissrsko - dekoracyjną
eg z y d u ją c ą  od r. 1874 i o d zn a cz o n ą  Mcznemi listami 
pochw a lnem i za w y k onan ie  r o b ó t  w zakres  tap iee rsko-  
dekuracyjny w chodzących , p rzen iosm rn  z ulicy F lo r jań -  
skiej 1. L, n a  ulicę św. Krzyża I. 13 w Krakowie (róg 
ulicy św . T o m a s z a  i Krzyża..

Dzi kuję Szan. P . T .  P u b h c z n o ś c '  za ła skaw e  d o -  
ty r l iczasow e względy, po leca jąc  się nada l .

Z u sz a n o w a n ie m

! Ważne na sezon yiosenny i letni!

B r a c i ? .
M. Iscowitsch
P O S IA D A C Z E  K IL K U  M E D A L I  

1 SInE A D Ó W  W E  W S Z Y S  TK ICH 
S T O L IC A C H  W  E U  ROP!  K i,'

R ynek gł. 
Nr. 12.

B ( ó w n y  s k ł a d  dla  Ga l i c j i :

W  KRAKOWIE
No*wy i największy

Z a M a i t  T i b ł o r ó w  i
poleca ją  S z an o w n e j  Publiczności ubiory własrego wyobu d'a mężczyzn, . 
chłopców i dzieci z jioręczonych d o b ry ch  m a te ry j  i n a jm o d n ie jsze g o  , 

kroju po zadziw iająco  ta m c h  cenach .
Z am ó w ien ia  w e d łu g  miary b ę d ą  p u n k tu a ln ie  w ykonane ,  a  n ieod -  

puw iedn i to w a r  będz ie  n a p o w ró t  przyję ły
B r a c i a  M .  l s c o i v i t s c h .

s

W i  3 a r c s  v r  K r a k o w i e
Rynek główny 1  35 (Krzysztofory).

SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK
n a  W ina,  P iw a,  Szam pany, .Butelek p a te n to w a n y c h  
z zamknięoiam i, B u t l i  kosz y k o w y c h  (Demijohns) i t  p. 
„akoy ji  egc T o w a rz y s tw a  d la  p rzem ysłu  sz k ła ,  daw nie j  

PKIEO ił.  SIEMENS-1 w N e u sa t t l  i w Dreźnie.

„Depot generał U Compagnie des (Jristalleries 
de Baiccarat a Paris11.

O prócz szk ła  czcrk lcgo, porcelany czeskie! i  fa ­
jansów  a n g ie lsk ich  i t. p fipma po leca  swój

BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD

z p ie rw szo rzędnych  flrm w iedeńskich  i zagran icznych ,  
szczególnie zaś wielki za p a s  i w ybór  obecn ie  tak

ulubionych lamo stojących (Standerlampen) i t. p.
o 81) '/„ blisko tan ie j  ja k  w  sk ładach  w iedeńsk ich ,  

oraz

tow arów  ‘ ;  L j bronzorrych.
Magazyr. posiada witll-i zapa3 towarów służących do 

end/dennpgo'użytku, które 3przedaje po ceuiicb możliwie naj- 
tsmszyćn i tak naprzykłed:

12 szk lan ek  g ład k o  sz lifow an ych  (>0 ct.
G arn itur z sz k lą  czystego  z jbw ódk.i m atow a , zawierający:-----------

$  Centralny
M  m Główny skład dla

10 Wincenty Grałf,

sitład w Wiedniu I, IX Garelli^assc 4.
Główny akłaó dla R'imunji w Bukareszcie >Chewalier deMode« Slrada Covaci Nr. 
2 u. 9 »Bazar de Roum -nie b jrad ą  nelari Nr. 7. — Składy w k  ku gł(. w,.y"h 
miastach itd. — Główny skłai na Serbji w Belgradzie »Palais .toyaU > iirst Mi- 
cljael ytrasse Nr. 6, »Bazar <le France^'. Skłudy tylko w Kragujevatz i Pozareva.tz.

Eksport do w szystkich krajów. US>1 1 - 1

r i r s i G S w i - ę j I s i s s i - y  j r .

5 2 S S 33 S S 8 8 2 2 S 8 2 S 8 S &  S 8 B 8 S <

=ZKl.lD«k
12 k ie liszk ó w  (In w ina

1 k arafkę do w ody  
J k y a f k c  dc* rum u
2 k ie liszk i do w ód k i

za $ złr. 80 et.

k
5̂ Garnitur do mycia, ozdobiouy de eniem za |  zlr. 20 cł . i Garnitur de herbat;, z do-

§  brej porcelany, z lailną dekoracją, zawierający: (i filiżanek, 1 czajuik, 1 mleczuik, 1 nukler- 
cg uiczka za 3 zlr. M) ct.

«  Przy jak u p n ie  wypraw, urzjd^en hotelowych i restauracy..iych
oraz  ppzy większych zakupnach Kotok rolniczych (odsprzeda jących) ,  ,akuteż in 
nych w ię k s z y c h  Odsprzedająicych od s tę p u ję  r a b a t :  rów n ież  udz ie lam  n a  sp ła tę  
m ies ięczną  o sobom  nn zna n y m  oez doliczenia  nauw yżki.  59.; 2 20

■ M i  ‘ " ' U U

Kraków,
P o lec a  papier listow y w kasetach, w na jn o w szy m  guścK, 
jakości ? -zapachu, w yroby skórkow e, jako to: w oreczki,

F iac M ariacki I. 1,
„port M urzynarai“

praw dziwą v o ( łę koiońską flakon 35 ł.t., 50 ct., 60 ct., \ iłr. i l  złr. »0 c t , 
portu icuetk i, eygarów ki, papierośnico i t. p po cerach mskicli. Cla J.

no cenach fabrycznych.

J3, b. Skład specjalnysh ijton: i cygu r
,, najlepsze perfum y z na jnow szym  zapachem bzowym, flakon I złr. M ydła różne, 
M. W . Księży poleca obrazki koronkow o francusk ie, z p ierw zon  ędnych fabryh,

rrzrtay I ■dpiwtodzf-h/ radaklp*-: Br I*wf BrtiwrM ■i ' VU. L. A uzyn  i Spiłkl, p ił z irz fd u  !■■■ B n ^ r .O i i .

00615614


